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Lwów 10. kwietnia.
Starcie Anglji z Rosją w Azji środkowej 

jest rzeczą uieunil nioną. Pisaliśmy niedawno o 
tem na czele naszego dziennika i powtarzamy 
teraz to, cośmy powiedzieli wówczas. Wie o tem 
w głębi duszy każdy angielski mąż stanu, podo­
bnie jak każdy polityk polski wie o tera, że u 
tras trzeba coś zrobić ze sprawą ruską. Ale tak 
jak u nas, tak i w Anglji nie każdy eh< e zaj­
rzeć wprost w oczy nieprzyjemnej prawdzie. 
U nas prawica sejmowa, w Anglji stronnictwo 
Whigów, si licet parva componere magnis, po­
cieszają się owtm zgubnem „jakoś to będzie," 
a xm razie bawią się w politykę strusiów, cho­
wając głowę pod kamień, aby nie widzie prawdy.

Lord Beaconsfield wiedział o całej nagłości 
niebezpieczeństwa grożącego Anglji, i usiłował 
mu !Łii»p<- biedź, czyniąc zawczasu to, co czynić 
wypadałc W łonie gabinetu przeszkadzał mu 
jednak ciasny umysł lorda Derby’ego, na ulicy 
paraliżowała go namiętna wymowa Gladstona. 
Mimo to była chwila, w której zdołał swoją 
politykę urzeczywistnić. Europa dotąd podziwia 
politykę w’elkiego męża stanu; Anglja nie umiała 
mu się odwdzięczyć.

Beaconsr eld usiłował zapc wnić Anglji silną 
mil tarną i dyplomatyczną pozycję, na  wypadek 
nieunikn.one wojny z Rosją. Wykupił akcje su- 
eskie, chcąc mieć w swojem ręku najkrótszą dro­
gę w: odącą do Indyj i zajął Cypr jako militarną 
pozycję, panującą nad ową drogą Równocześnie 
jedn°’ć starał się" o ji-zyj. źń Turcji, gwarantując 
■jc^pobTa^fości w Azyi , zbliżył się do Austrji" i 
dc. Niemiec, popierając austrjacką politykę na 
półwyspie jsłkańskiem , zaiął wreszcie Afgani­
stan- osadził angie‘sk.3 załogi w Knnaaharze, 
angie’skiego wasala w Kabulu i był w każdej 
ehw h gotuw rozpocząć w Azji wojnę. Beacons­
field tworzył koalicję przeciw Rosji i gotował 
rychłą, ale zwycięzką wojnę.

Ale dziś w Anglii ro z s trzy g a j  ciemne na­
mi jtności nieoświeconych wyborców o losach 
p.,~itwa. N am jtny  przeciwnik Beaconsfielda, 
Gladstone, posiada w wysokim stopniu ową wy- 
in. wę, która znamionuje zdolnego demagoga. 
Odezwać s ;e on do bezrozumnej protestanckiej 
namiętności ludu angielskiego, aby zerwać p rzy­
mierze z katolicką Austrją, dbając mało o to, że 
tem samem odepchnął także od siu ue Niemcy; 
czczenr obietnicami taniej polityki i reform 
agrrryjuych pozyskał dla siebie klasy ubogie i 
irlana^-kicii agitatorów. Zwyciężył przy wybo­
rach, stał się ministrem i zwyciężył politykę 
Beaconsfielda.

Reform agraryjnych nie przeprowadził, 
Irlandj: nie uspokoił, taniej polityki nie zainau­
gurował, ale usiłował odroczyć chwilę wojny z 
Rosją. Zerwał tedy przymierze z Niemcami i 
z Austrją ; wycofał wojska z Alganistanu, zada­
walając się tym półśrodkiem, ze Anglja zacho­
wała nadzór nad zagraniczną polityki emira i 
zagwarantowała całość jogo dzierżaw. Myślał, 
że tym sposobem odroczy wojnę i patrzył obo­
jętnie na to, jak Moskale posuwali się coraz 
dalej w głąb Azji, i . reszcie zajęli Merw, na 
śńmem pograniczu Afganistanu. 4 ła tom ił się 
naitomiast na bogatą zdobycz, którą Moskale od 
ditona Anglję trąktowaii. Rozniecił najpierw w 
1  fripce rewolucji niby Arabiego, a urządziwszy 
tę Marną komedję zajął Egipt, a tem" samem 
obńitóił śmierteJi ie Tun-ię. Chcąc jednak nabyć 
pławo d< a n e lr j i  króIe-U a Faraonów, dopuścił 
pSń C l&dstbńe umyślnie do wielkich rozruchów 
W Nubjf da urosnąć potędze Mahdiego na to, 
aby potem zaskarbić dla Anglji tę zasługę, że
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wojska brytyjskie pokonają muzułmańskich fana­
tyków. Ale właśnie w cli wili, w której Anglicy 
zabierali się do dzieła w Sudanie, zaskoczyły 
Anglję najcięższe zawikłania.

Niemcy i Austrją, opuszczone przez Anglję, 
zbliżyły się do Rosji w Skicmit wicach. Wnet 
potem rozwinęły Niemcy politykę kolonjaina, 
wielce niedogodną dla Wielkiej Brytanji. Anglja, 
ufna w potęgę morską, i w pozycję niedostępną 
w obec Niemiec, zaprotestowała głośno i zaczęła 
już grozić, i kiedy nowe, stokroć groźniejsze 
niebezpieczeństwo, zmusiło Anglję do tego, 
przystała — nie bez upokorzenia — na wszy­
stko, czego tylko Numcy żądały.

Choć struś sumiennie głowę trzymał pod 
kamieniem, przecież myśliwy zbli ył się do upa­
trzonej ofiary. Moskale przekroczyli granń ę Afga­
nistanu. Anglja musir.ła bronić swoiego sprzy 
mierzeńca, albo musiała przyznać w obec ludów 
Azji, że jest bezsilną. Nie było wyboru, i mini­
sterstwo Gladstona zwróciło front wojenny prze­
ciw Rosji. Pobrzękiwano głośno orężem; ale 
trudno było przed sobą ukryć, jak  groźnem było 
położenie. Anglja jest zmuszoną do lądo wej woj­
ny z Rosją. JŚprzymierżtńców n.e ma żadnych 
i zaangażowaną jest w ciężkiej walce w Sudanie.

Czy sytuacja Anglji jest dziś na prawdę już 
rozpaczliwą? Z pewnością tak nie jest, Anglja 
może wkroczyć do Afganistanu w ośmdziesiąt 
tysięcy żołnierzy, a czterdzieści tysięcy Afganów 
inoże powiększyć tę armję. Sto dwadzieścia ty­
sięcy wojska, to na stosunki azjatycl 3 armja
ogromna, która długo potrafi bronić a fg an ń ta i-  
sku-h wąwozów. Równocześnie flota angielska
może zniszczyć handel i zaniepokoić wszystkie 
wybrzeża rosyjskie, a co najważniejsza, pi ni ad z 
angielski może sprowadzić na giełdach zu­
pełną deprecjację papierów rosyjskich i tem sa­
mem spowodować finansową ruinę i zupełną
niimoc caratu. Za cenę ustępstw w Egipc.e 
może Anglja wreszcie zyskać przymierze Turcji 
i Włoch, przenieść wojnę na Kaukaz i Rosję 
zwyciężyć. Rosja wie o tem doskonale i gdy 
u jrz a ła  gotowość Wojenną Anglji, postanowiła 
zyskać na czasie.

Anglja żądała od Rosji odznaczenia stałej 
dyplomatycznej granicy pomiędzy Rosją a Afga­
nistanem. Rosja na to przystaje, żąda jednak, 
aby państwo rosyjskie objęło niektóre azjatyckie 
miejscowoś' i. Gabinet Gladstona chętnie znowu 
zabawi się w strusia. Być tedy może, że na te 
warunk, przystanie, pocieszając się tem, że na 
przyszłoś* zapewni całość Afganistanu. Je źli 
Ang.ja tak zrobi, nie na długo odda'i wojnę, 
jeżeli nie rozpoczęła się ona jeszcze znamm  
starciem Rosjan z Afganami, a popełni błąd 
niezmiernie ciężki. Azjaci zoDaczą, że Anglja 
ustąpiła Rosji kawał kraju, i wywnioskują z 
tego, że Anglja jest słaba. Abduraman emir 
Afganistanu, przekona się, źe nie witle zły ka 
na angielskiej opiece, i intrygi rosyjsku zdobę­
dą dla siebie otwarte pole w Afganistanie. Pół 
urzędowa Rosja rozwinie w Azji swoją czyn­
ność Jenerałowie moskiewscy zaczną działać na 
własną rękę, i za rok będzie Afganistan w ręku 
moskiewSkiem ; tymczasem stanie moskiewska ko­
lej do Merwu. Tm później wybuchnie wojna między 
Anglja i Rosją, tem mniejszą szan-ę zwycięstwa 
ma Anglja.

Obecne położenie.
IV

Dzieje życia parlamentarnego w Au­
strji, a nawet innych państw, uczą nas,

iż Rządy i Ministerstwa upadały, najczę­
ściej nie pod ciosami opozycji, lecz z wi­
ny własnej, że w szczególności Rząd nie 
licząc !sie każdoczośnie z podstawą bytu 
stronnictw lub stronnictwa, z którego 
czerpał swe siły i na klórem opierał' się, 
podkopywał jego byt i istnienie, lub też 
odwrotnie, te ostatnie jednostronnością i 
przesadnością swych żądań, albo uległo­
ścią, graniczącą z zapoznaniem istotnych 
obowiązkow, przygotowywały bezwiednie 
grunt dla swych przeciwników, niszcząc 
jednocześnie pozycję własną.

Obaczmy czy to, cośmy tu powie­
dzieli, nie da się w pewnej mierze zasto­
sować do działa ności w ostatnich czasach 
Rządu i większości parlamentarnej w Au- 
stiji.

Rząd obecny wyszedłszy zwycięzko 
z walki, którą, zmuszony był przeprowa­
dzić dla skonsolidowania stosunków par­
lamentarnych w Austrj.1, przetrwawszy te 
chwile, w których miał silnych jeszcze 
przeciwników a słabych i po części 
nie solidaryzujących się z nim obroń­
ców, nie starał się w miarę tego, jak 
wzrastał i utrwa.ał się i ego wpływ i siła. 
wnikać w istotne potrzeby poszczególnych 
krajów i czynić zadość tym potrzebom 
z własnej inicjatywy, postawić jasno okre­
ślony program zamierzonej działalności 
co do spraw ekonomicznych, finansowych, 
politycznych i administracyjnych, lecz 
prawdę mówiąc, działiał z d n u  na dzień, 
pozostawiając rzecznictwo poszczególnych 
spraw krajów koronnych, wyłącznie nie­
mal ich reprezentacji parlamentarnej. 
Ztąd to wytworzył się ten anormalny 
stosunek, że stronnictwa, ba, nawet fra­
kcje parlamentarne, ,w:’odłv targi z Rzą­
dem, że występowały często w obec nie­
go w sprawach krajowych, stanowiących 
przecież całość gospodarstwa państwowe­
go, jako strona przeciwna, że głosowanie 
swe w pełnej Izbie "w sprawach, doty­
czących ogólnego interesu państwa, czy­
niły często zawisłem od spełnienia po­
stawionych przez siebie żądań. Ztąd 
to powstał ten stosunek, że mniejsza 
lub większa presja na Rząd, obok tak­
tyki, zastrzegającej głosowame od po­
stawionych warunków, uyLeńczała mniej­
szym lub większym sukcesem działal­
ność pojedynczych frakcy, w Izbie. — 
że nareszcie słuszne żądania tych stron­
nictw, które je stawiały bez gróźb wa­
runków, przebrzmiewały bez skutku, pod­
czas gdy inne, lubo mniej usprawiedli­
wione, i tylko przez drobne frakcje po­
parte, znajdowały urzeczywistnienie!

Obok tego istniał ten niezwykły w ży­
ciu konstytucyjnem stosunek, że Rząd aż 
do ostatniej chwili nie przyznawał się do 
solidarności z :stronnictwem, na którem

opierał się i którem istniał, że wymy­
śliwszy sobie wygodne stanowisko „stania 
po nad stronnictwami," utrzyjmywai je 
w ciągłej niepewności, czy jutro nie stwo­
rzy sobie innego.

Niepewność ta o ile w danych wy­
padkach mogła być bodźcem do większej 
uległości dla Rządu, o tyle wyradzała 
pewną dian obojętność i połowiczność sy­
tuacji, mogącą być tem wiece uważaną 
za przejściową, źe Rząd parł nieraz stron­
nictwo swe do akcji, która na zewnątrz 
wpływ jego i znaczenie jedynie osłabić 
mogła. Dość tu wspomnieć o stanowisku, 
jakie z woli Rządu zajęła prawDa w spra­
wie kongruy i ugody z koleją Północną, 
a to w przededniu nowych wyborów!

Dalecy od tego, ażebyśmy mogli ma­
rzyć w Austrji o Rządzie na wzór w hi- 
gów lub Tory sów, nie możemy jednak 
oswoić się z ta myślą, by w państwie 
konstytucyjnem mógł długo i skutecznie 
istnieć Rząd, nie solidaryzujący się z prze- 
wodniczącemi idean^ większości parla­
mentarnej dążący do ciągłego utrzymy­
wania większości li w granicach potrze­
bnych dla niego samego 'i jego żądań, i 
oddający się złudzeniu, że ten pierścień 
żelazny, który przez ciąg sześciolecia nie­
mal we wszystkich sprawach otaczał i łą ­
czył prawicę, nie pęknie z cnwilą, w któ­
rej dzisiejsza opozycja przyjdzie do prze­
świadczenia, że jej namiętności, opozycji 
dla opozycji i nienawiści, z jaką przeciw 
wszystkim nie idącym z nią występowała, 
w głównej części ma Rząd obecny do 
zawdzięczenia zaparcie się i uległość, 
z jakiemi go nieraz wspierała prawica.

Można więc słusznie zarzucać obecne­
mu Rządo\Vi, źe sprawiedliwe żądania 
uwzględniał li pod presją, że nie patrzył 
on w przyszłość, że pomyślnej sytuacji, 
jaką stwarza w Austrji antagonizm stron­
nictw, nie wyzyskał trwale — że nietylko 
nie podniósł stronnictwa, przy pomocy 
ktorego działał, lecz przeciw na nie w je ­
dnym wypadku podkopywał znaczenie jC- 
go; że szczególnie Delegację naszą uwa­
żał jako piona,. którym na wielkie, sza­
chownicy jedynie zwyciężać należy, lecz 
po zwycięztwie troszczyć się nim więcej 
nie potrzeba. Lecz wina w tej mierze 
nie spada na sam Rząd, ale po części i 
na tych, którzy wspólnie z niem da .ałali, 
to jest na tak zwanych przewódców pra­
wicy.

Wyszedłszy z błędnego założenia, że 
przy niejednolitości i różnoplerrienności 
stronnictw, które tworzyły zw‘ązek pra­
wicy, wszeika inicjatywa . decyzja musi 
iść od góry, uważali oni kluby swe w naj­
częstszych wypadkach za ślepych wyko­
nawców powziętej już decyzji, a siebie 
za pośrednik w ' rządzących. Ztąd

w regule powoływano kluby do der 
wtedy, gdy rzecz była już stanowczo p. 
sądzona i doprowadzona bez względu : ; 
swą pierwotną istotę, do znaczenia kv 
stji politycznej.

Źe ten stan rzeczy prowadzić ul: 
siał do ciągłej uległości i zrzekania '<■ 
własnych przekonań, a niektóre uehwa:. 
powzięte w Izb.e były wyrazem zapale, 
wań pojedynczych ludzi, nie zaś istoti:e- 
większości, łatwo zrozumieć. Uległość 
uie była jednak tak dotkliwa dla człe i 
kow tych klubów, których przewód. - 
chcieli i umieli ściśle połączyć intei 
swego stronnictwa z kwestją, dla któro i  

oddać mieli głosy klubu swego.
Inaczej ednak przedstawiała si 

rzecz w Kole polskiem, w którem pr>. 
ważało zdanie, że nie należy każdoez. 
snego głosowania w kwestji, na któi 
niepospolicie zależało Rządowi, cz> nić z 
wisłem od jednoczesnych żądań i potrz 
kraju, a w którem nadto nie bez wraź* 
i wpływów, pozostawało każdoczesne o 
woływanie się do tych czasów, w który 
Kolo’ polskie potrafiło rzekomo uległość 
zdobyć sobie dzisiejszą pozycję.

Czy zdan.c to nie zaciera różnic, j; 
kie zachodzą pomiędzy stanowiskiem sf 
kojnej opozycji, zniewolonej naturą po 
żenią swego do bierności — a stanów 
skiem stronnictwa należącego do związi 
partji rządzącej i czy myliliśmy się, d 
wodząc każdocześnie, że względne tvl)v ’ O Ł- v
poparcie oparte nadto na w sp ó ln e  
w działaniu, jest dla popierającego i p 
pieranego stokroć trwalszem i skute< 
niejszem, niż bezwzględna uległość, ; 
to odpowiadają może najlepiej fakra.

Kończąc nasze uwagi, wypow:adan: 
nadzieję, że wspólny interes tych w^zy; 
kich. którzy ideę państwową upatrują j 
dynie w równouprawnieniu, przeważy pr: 
przyszłych wyborach błędy popełi ic 
przez Rząd a po części i prawicę, i : 
zawody i rozczarowania, którym kraj na 
uległ, okażą sie tylko chwi’owemi, jeż* 
wytrwamy przy raz obranem stanowis! 
w ustroju reprezentacji państwowej.

Odezwa komitetu welehradzkiego.
Komitet welehradzki jubileu-zu św Mei - 

dego rozesłał kilka dni przed rozpoczęciem vw; 
ściwejro okresu jnbileuszowego nową odez> 
wyróżniającą się z pomiędzy wszystkich j ; 
przedni*hi tem, że podczas gdy tamte skierow. 
ne były wyłącznie do narodów słowiańskie, 
nowa odezwa zwraca się do całego świata kpi - 
lickiego. Oto dosłowne brzmienie odezwy:

„Katolicy, kochani bracia we wierze : n | i r .  ■" 
kwietnia 1885, upłynęło tysiąc lat od chwili, u .  
św. Metody, wielki ludów słowiań.kich apost. 
z Welehradu, swojej stolicy arcybiskupiej, oj 
ściłziemię, swoich apostolskich trudów i cierp i 
widownię, abj koronę życia otrzymać od Pa

DLA IDEI.
Pow ieść z n iedalekiej przeszłości, w 2 toinach. 

Przez #
Autora „Marzycieli.’1

Tom d r u g i .

(Ciąg dalszy.)
Zaczęło się już ściemniać, gdy wóz poczto 

wy stanął rynko Urzędnicy ze starostą na 
czele, t ic izyh się do poeztmistrza po wiadomo­
ści. Między nimi znajdował się także Johann 
MtlUer. Tego jednak tym razem nie tyle obcho­
dziła polityka, co loterja. Wiedział, że w nocy 
ma z innym i rejterować, przypuszczał także, że 
jeżl doorze pójdzie, to za dni kilka będzie u dzie­
ci wt Lwowie, ale o czcm nie wiedział, czego 
pragnął i co jak najprędzej ehciał swojeim oczy­
ma oglądać, tc nnmera z ostatniego ciągnienia 
lwowsuiej loteru Gdy już wszyscy wyszli" z urzę- 
di pocztowego, zbliżył się do poeztmistrza i za- 
p y ta ł :

—  A numera?
— Są, s ą . . .  proszę pana.
To mówiąc, podał mu małą karteczk1, na 

której charakterem dużym i czytelnym byłe wy­
pisanych pię^ numerów.
1 mfilfer popatrzył na kartkę raz i drugi, po­
tem szybko zaczął szukać pugilaresu w bocznej 
kieszeni uniformu. TFyraz jego twarzy i ruchy 
były .aiŁie „akie same, jak ongi pod sklepikiem 
jpsni Scbm><lowej, kiedy to chybił terno o jedno 
„oko".

— Czy pan komisarz wygrał? — pocitmistrz 
go zapyta-1

R e W ie m . . .  stawiłem  kilka rządków, a 
kartka została z pugilaresem w domu. Unter- 
*haemysler. . .  Jcaschamster Diener 1

Posunął nogą, włożył na głowę czapeczkę 
orzęłk cm i nierównie szybciej, niż to u niego 

było tu zwyczaju, puścił się do domu. Ledwie 
• u wszedł, rzucił się na kuferek, V którym cały

jego majątek był od ram. spakowany, otworyzł 
go i z pugilaresu loteryjną kartkę wyjąwszy, 
usiadł na ziemi i z pospiechem gorączkowym 
zaczął przeglądać pojedyncze rządki, których aż 
sze°c postawił, kładąc na każdy całego ewancy- 
giera. Patrzył na swoją kartkę, potem na tę, 
którą od poeztmistrza dostał, porównywał i kilka 
razy z rzędu to samo czynił, jakby się chciał 
upewnić, że go wzrok nie mjli, uakoniec zerw ił 
się i na cały głos krzyknął:

— Terno j T ern o ! Terno !
Nieomylił się tym razem. Job nn Mtiller w rze- 

ezy samej trafił trzy numera. Za cwancygiera 
miał więc dostać blisko pięć tysięcy cwancy- 
gierów .

Biedny kancelista zaczął skakać, w dłonie 
klaslać, poświstywać, a potem chwycił się za 
głowę, bojąc się, by mu z radości nie pękła. 
Stanął więc a kresu swoich marzeń, bo robił 
terno ! Odtąd będzie panem całą gębą, oporządzi 
dzieci, matkę i sobie nowy uniform sprawi. Prócz 
tego, gdyby w stosunkach, w jakich się znajduje, 
nie mógł dłużej wytrzymać, poda się na pensję 
i będzie żył z odsetków od kapitału. Pięć tysię­
cy twancygierów, wszak to suma, jakiej może 
nie posiadają wszyscy urzędnicy policyjni razein 
wzięci 1 On sam ledwie myślami mógł objąć 
wielkość tej knoty, gdyż sobie nie przypominał, 
by gdziekolwiek widział razem tyle pieniędzy... 
Pięć tysięcy!...

Ale podczas gdy się tak cieszył i skakał, na 
wi lokręgu jego szczęścia ukazała się czarna 
plama. Zyd, który w mieście utrzymywał kole­
kturę, wyniósł śię do Lwowa jeszcze rano tegoż 
dnia, przeto pieniędzy nikt mu tu nie wypła<_i. 
Wszakże smutek nie trwał długo i Johan Muller 
zaczął si^ pocieszać:

— Nio odbiorę jutro, to odbiorę za dni k!l- 
ka we Lwowie w głównej kasie. Zresztą nawet 
wątpię czy żyd mógłby mi tu taką sumę wypła­
cić... Najprawdopodobniej byłby mnie odesłał po 
pieniądze do Lwowa. A więc pojedziemy, odbie­
rzemy 4  v.„zyscy będziemy panami.

Uspokoiwszy się nieco, stanął przed kufer­
kiem i na klucz go zamykając, mówił do siebie:

— Pugilares niech tu leży, bo próżny, ale

kartkę będę miał przy sobie, bo kuferek może w 
drodze zg inąć .. ‘DR-goro na to szczęście czekał, 
przeszło dziesięć laiy trzeba go więc s t ized z jak  
oka w głov e... I nikomu ni« powiem, żem wy­
grał, bo w czasach jak teraźniejsze nikomu nie 
można ufać. Jakby się dowiedz.eli, że mam pie­
niądze i kartka loteryjna to tak samo jak p :eniądz), 
gotowi mnie jeszcze napaść i zrabować. Ostro­
żność nie zaszkodzi! Jest terno, jest — dodał, 
ręce zacierając — .i tylko tego mi żal, żem na 
ten jeden rządek nie postawił wszystkich sześciu 
ewancygierów. Tożby to był wtedy pan ze mnie!

Chociaż dnia tego mało co jadł, szczęściem 
odurzony, nie czuł gł<>du. Napił się tylko wody, 
zapalił fajkę i kruki, m mierzonym zaczął p rze­
chadzać ię po pokoju. Do mia-ta postanowił 
więcej nie wychodzić, lei z w domu do nocy 
czekać, aby potem z innymi rejterować.

Okołc godziny dzi-siątej w mieście zrobił 
się wielki alarm. Dobosze uderzyli w bębny, 
trębacz szwoleżerów zatrąbił: Na koń! Coby to 
znaczyło? Czy wojsko pierwej odejdzie niż 
urzędnicy, lub czv może nieprzyjaciel pod miasto 
postąpił? Na ulicy, ciemnej i bezludnej o tej 
godzinie, zrobił się ruch nadzwyczajny. Muller 
otworzywszy okienko, wytknął na dwór głowę. 
Tuż pod oknem usłyszał nienPecką rozmowę. 
Byli to dwaj urzędnicy podatkowi, którzy zacie­
kaw. eni tak samo jak Muller, chodzli już do 
cyrkułu zasięgnąć języka.

— Co oię dzieje ? — zapytał
— Ze Lwowa przyjechał podpułkownik Be- 

nedek z obszernemi instrukcjami, i kazał załodze 
wymaszerować, bo ją  będzie lustrował.

— A my co będziemy robili?
— Zdaje się, że zostaniemy.
Na dalsz^ zapytania nią’umieli mu odpowie­

dzieć, bn sami więcej nie wiedzieli. Miiller 
zamknął okienko i zaczął znowu chidzić pb po­
koju. Przez ten czas w mieście słychać było 
huk bębnów i trąb warczenie, głośne okrzyk), 
tętent koi i szczęk pałąszow.

Przed samą północą przyszedł po niego wo­
źny z cyrkułu.

— Kto mn e potrzebuje? -  zapytał.
— Sam pan starosta.

Przypiął szpadę i wyszedł.'
W kaneelarji starosty znajdował się on i 

jakiś wyższy wojskowy, w którym Mtlller poznał 
zaraz dobrze tte Lwowie znanegt pud] łkownika 
Brnedeka. Stał on prawą ręką o krzesło wsparty 
i okiem surowem mierzył kancelistę.

— Panie Miiller — przemówił starosta, po­
dając mu list ojAczętowmy — wiź sobie el^stra- 
pocztę i co koń wj skoczy jedź do N.epołpmic. 
Tam zgłosisz się do pana Yerwultera Mdasz 
mu ten list.

— Dołożysz pan także starań — mówił da­
lej Benedek — aby chłopi w zebrało się jak 
najwięcej. Nic nie zaszkodzi, jeśli ich będzie 
choćby dziesięć tysięcy. Każdy z nich niech we­
źmie co ma w domu: kosę, widły, cepy, cokol- 
wiukbądź. Równocześnie z panem odjedzie kiiku 
szwoleżerów, pod dowództw :m feldfebla. Jak 
tylko chłopów zbierzecie, ruszycie z nimi prosto 
na drogę do Ki ikowa prowadzącą, gdzie sif 
spotkamy.

Muller słuchając był blady trząsł się na 
calem ciele. Benedek pierwszy to dostrzegł.

—  Cóż to, boisz się? Mogę pana zapewnić, 
że do Niepołomic zajedziesz szczęśliwie, gdyż 
w tej stronie n ;.e ma nigdzie powstańców

— Panie pułkowniku, ja  się trzęsę nie ze 
strachu, lecz z choroby... P<-.n starosta wie, żem 
nie zdrów...

— Byłeś, panie kancelisto, trochę cierpiący, 
ale teraz dzięki B gu, nic ci nie brakuje. Zresztą 
w takich chwilach każdy urzędnis, choćby nie 
wiedzieć jak był chory, pc wińhn spełnić co mu 
każę

Miiller zaczął niespokojnie miąć czapkę, 
którą trzymał w ręce, skrzywił się pociesznie i 
odwagę zebrawszy, rzekł:

—  Nie... ja  nie pojadę 1
— N ie? — powtórzyli równocześnie sta­

rosta i podpułkownik
—  Nie ptjadę, bom chory, a jeżeli panu 

starosc.e to się nie podoba, to proszę mnie 
pen* jonować.

fienedek brwi zmarszczył, starosta zaś 
złowrogo okiem błysnął i głosem suebęm odpo­
wiedział:

— Juzr od dawna, panie kancelisto, m 
żam, źe postępujesz nieprawidłowo, jak ezłowńi. 
bardzo krnąbrny, lub też skończony w ir j ; i .  
Dotąd przebaczałam ci, gdyż litowMem się nuć 
tobą, zresztą czasy były spokojne, ale teraz, \  ród 
wojny, wszelkie względy ustają.

— Zapewne wiesz pan, że w kraju •obowią­
zują dziś tylko prawa wojenne — dodał BenedA 
z naciskiem. — W czasach tak groźnych są*, 
wojenny będzie tak samo rozstrzygał o los 
żołnierzy, jak urzędników. Nawet prostego „cy- 
wilistę" potnfimy rozstrzelać, jeżeli w ozemkc 
wiek sprzeciwi się naszej woli. Terstanden?

Trudno było uie zrozumieć języka tak ka 
gorycznego. Zrozumiał gc więc i Muller, sku­
tkiem czego pozieleniuł na twarzy.

—  Jedź pan natychmir t tam, gdzie ci ka­
zano, a po wojnie przypomnę sobie, żeś che : i 
być pensj' ncwany — zekł starosta.

Muller ust więcej już ni otwierał, ukłoni’ 
się i wyszedł.

Trzeciego dnia po tej rozmowie nocnej, o 
był to pamiętny dzień 26. lutego 1846 roi i 
drogą ku Krakowowi prowadzącą postępowały 
wojska au-trjackie, dowodzone przez podpułko­
wnika Benedeka. W przedniej straży jechali na 
koniach chłopy w k-'sy widły uzbrojeni, zu 
nimi ciągnęła pieebutu z pułku Nougent, dalej 
kaiserszwoleżery, a na końcu nieprzejrzane tłumy 
chłopstwa.

Równocześnie od strony Niepołomic prze­
walał się przez p da, na k-ztałt ezarnej ń li ‘ 
tłum chJ pstaa, liczący do trzech tysięcy głów. 
Pędzili, or pij&ui, rozbesiwieni, z czerwonemi 
plamami od krwi, którą świeżo prz* lali, a gdy 
przeć sobą ujrzeli wojska cesarskie, przy nich 
drugi tłirna rygiuuiów, taki okrzyk radości wyrwał 
im się z piersi, że a i  powietrze nad głowami 
zadrzało.

(Ciąg dalszy nasiąpi.)



2 DZmtfNIK POLSKI

Gdy śmiertelne zwłok" jego do grobu złożono, 
otaczały go, jak wiarogodna legenda opowiada, 
niezliczone ludu wiernego tłumy, rzewnie opła­
kujące utratę swego dobrego pasterza, swego 
światego nauczyciela ojca najlepszego.

Ninie, po lat tysiącu, rozlega się najpierw 
ku nam katolik n  Morawy głos, aby imy piel­
grzymowali do grobu naszego iwiętegc apostoła 
wiary Metodego. Nie żałoba ponura, ale radości 
i wdzięczności uczucia naglą aas, abyśmy tam 
spieszyli. Radośni dziękować pragniemy Panu, 
iż wierne sługi swoje, Oyryla i Metodego w nie- 
biesiech i na zieun tak wywyższa; radośuidzię­
kujemy, iż ziarnu, które wśród łez a jedne ko- 
woż tak gorliwie i niezmordowanie w sercach 
przodków naszych zasiewali, pomimo tylu burz 
tak wspaniale zejść i wtysiąckrotnj owoc rozwi­
nąć się pozwolił. Do tych wszakże radosnych 
dzięków łączy się gorąca prośba, oby Najwyż­
szy odnowił w nas i za'chował ducha, jakim pa­
łali Cyryl i Metody ; owego duch.i, którym wie- 
dzeni drogą daleką ojczyznę i wszystko opuścili, 
co na ziemi mieli miłego i drogiego, aby prze­
bywającym jeszcze w ciemnościach śmierci, przy­
nieść światło świary, otworzyć źródło żywota, 
powieść ich na drogę zbawienia i w tem dziele 
woli Bożej, mimo trudów i prz śladowań wytrwać 
niezłomnję do końca.

Ten święty obowiązek radosnego dziękczy­
nienia i gorących próśb, spada naturalnie prze­
de wszystkiem na nas, katolickich mieszkańców 
Morawy, którzy w świętych apostołach s ło w eń ­
skich największe a święte dobro ojcuwizny na­
szej czcimy; spada następnie na członków owych 
ludów słowiańskich, którym obaj święci bracia 
prawdziwą wiarę i naukę zbawienia sami opo­
wiadali, albo którym zaród nawrócenia do chrze- 
ściaństwa, połączony z prawdziwym Kościołem 
Chrystusa pozostawili.

Skoro atoli namiestnik Chrystusowy, świą­
tobliwie panujący nam papież Leon XIII. w 
swojej światłej troskliwoś-i pasterskiej wskazał 
na  wysokie dla całego katolick sgo świata zna­
czenie naszych św. Apostołów (w okólniku z d. 
30. września 1880 r. Grandę munus) i cześć ich 
wszystkim wiernym na ziemi polecił: 3tał się 
udział w tysiącletnim obchodzie św. Metodeigo 
dla każdego oraz katolika objawem wiernej m i­
łości dla wspólnej macierzy, Kościoła katolic­
kiego, dziecięcej ulpgłości dla widomej głowy 
Kościoła.

W  obec tego zdaje się nam, jako wierną 
uległość naszą i wdzięczność dla Sto'icy Apo 
siolskiej zamanifestujemy, jeżeli przekraczając 
naszej ojcowizny kresy — wszystkich współ- 
wierców do bratniego udziału w nadchodzących 
tegorocznych uroczystościach na Wulehrad naj- 
uprzejmniej zaprosimy.

Tek więc zwracamy się do wiernych synów 
śś. Seweryna, Galla , \Villibroda, Korbiniana, 
Ludgera, Anzgara, a zwłaszcza do godnych 
i padkobierców nauk i cnót św. Bonifacego — 
którzy stali się wzorem heroicznego, ofiarnego 
wytrwania w wierze świętej i w Kościele kato­
lickim — was wszystkich współwierców katolików 
zapraszamy jako miłych —  upragnionych towa­
rzyszów na obchód.

Poglądamy ku Węgrom, ku temu państwu, 
które uzdrowił, uświęcił i Marji oddał św. 
Szczepan, i tam także ubiegamy się o uczestni­
ków w naszych uroczystościach radosnych.

Uprzejmą prośbę naszą wysyłamy także do 
tego kraju, który jedna z największych ozdób 
Kościołowi katolickiemu a światu dał bohatera 
miłości prawdziwie apostolskiej; do owego kraju, 
kt< y wielkiej miłość dziełami nie ustaje m ani­
festować swej ży, otnej, nieustającej wiary. 
Wielka zaiste był >y ladcść wjdzac się
z przedstawicielstwem ki toiickiej Francji połą­
czonymi u grobu sw. Metodego. *

Trudno nam pommąć Belgjt i Holandji i 
wielce gorliwego katolickiego spcfeczeńst* t tych 
krajów, ktorego wytrwi ła praca dla Boga iesro 
św. Kościoła sięga rta.eko za granice tych kra­
jów. Zwracamy się t.-ż k r  ziemiom św. T e 'asy ku 
Hiszpanji i Portugalji, z wdzięcznem uczuciem dla 
tych narodów za dzieła któremi się wsławiły w 
ugruntowaniu i rozszerzaniu wiary Chrysnuso- 
wej, w nadziei, że i .  nich spotkamy się z p-- 
tow ścia oddania czci należnej apostołom chrze- 
ścjańskiej wiary 4ni też mórz ł iai - nie prze­
szkadza sięgać do k-ajów, wsławionych zasługa­
mi św. Augustyna i sw. Pa -yka, pamiętając o 
sławnych czynach i wzD:osłych -przykładach, js 
kiemi Brytania i Irlandja zasłi żyły się 'światu 
chrześcjańskiemu i wsławiły KoscioJ; -  i me 
łudziły się, oczekując, że i ;e dahkie raje we­
zmą udział w uroczystości. I  w gorę ku nie- 
botyczuym Alpom patrzymy, ku ich njozfomnej 
w wierze katolickiej ludności niech wzniesie się 
nasze bratnie wezwanie i nie^h poleci za S ° jy  1 
ku prawowiernym synom Italji, aż d< onego Mia­
sta świętego, aż ku Matce wszystkich kościołow, 
do Rzymu, który w łorie swem ukrywa zakład 
naszej niezłomnej wierności, drogocenne szczątki 
św. Cyryla. I  tam poważamy się zasłać gorącą 
prośbę, aby i tych wiernych synów św. Kościoła 
nie zabrakło na uroczystościach, mających się 
odbyć w Welehradzie.

"W dal, po za morza niechaj leci nasze u 
przejme zaproszenie we wszystkie kraje, gdzie 
żywe "Wiary katolickiej drzewo wszelkie burze 
wytrzymało; tam gdzie świeżemi stroi się kwirty; 
tam, gdzie Ziarno nauki Bożej tak wielkie żniwa 
zapowiada.—Braci katolików we wszystkieh kra­
jach upraszamy, ażeby przynajmniej duchem, a 
gdyby ich stać na tę ofiarę, w naszym obcho­
dzie jubileuszowym osobiście uczestniczyli, coby 
nas jrszcze bardziej uradowało, aby i "ę ziściły 
wzniosłe tendencje i gorące życzenia naszego 
wspólnego ojca Leona XIII, który widzieć pra­
gnie wszystkie dzieci swoje, w zamanifestowaniu 
jednoi Niary i prawdziwej miłości zespolone.

Tak więc podnieś się i tajaśnij,  szczęśliwa 
Morawców kraino 1 Gotuj się i strój się, Wele­
hradzie, ty najdroższa pamiątko pełnych łaski 
czasów M .todego, zwłaszcza gdy tobie przypa­
dła chwała i szczęście przechowywania di ogich 
zwłok św. Metodego, abyś po uroczym obchodzie 
rodzimym z r*. 1863 pod Bożą ochroną godnie 
święcił rok jubileuszowy J 885, jako świetną, 
prawdziwie katolicką uroczystość wszechświatową, 
ku większej chwale Bożej, rozsławieniu świętych 
apostołów słowiańskich Cyryla i Metodego, roz­
szerzeniu i wywyższeniu św. Kościołi i dusz 
nieśmiertelnych zbawieniu 1

Uroczystości welehradzkie zagajono wstęp 
uym obchodem w czasie oktawy św. Cyryla, od 
14, do 22. lutego.

Właściwy obchód jubileuszowy trwa od dnia 
6. kwietnia do uroczystości św. różańca, t. j\ 4. 
października, i pielgrzymom nadanem jest bre- 
wem apostolskiem z d. 15. lipca 1884 odpust,

który codziennie, pod zwykłemi warunkami uzy­
skać można.

W czasie jubileuszu obchodzone będą ze 
szczególną uroczystością następujące oktaw y:

1) oktawa właściwego dnia zgonu św. Meto­
dego od dnia 6. do 13. kwietnia ;

2) oktawa święta św. Cyryla i Metodego od 
d. 5. do 12. lipca; i

3) welehradzka oktawa patrocynialua od dnia 
15. do 23. sierpnia b. r.

W niedzielę Różańcową będą wspólne obcho­
dy uroczyście zakończone.

Wszelkich zresztą innych wiadomości udziela 
każdego czasu z całą gotowością na zapytania 
listowne przewielebny Urząd parafialny w Wele­
hradzie na Morawie (poczta j - st w miejscu; naj­
bliższa stacja kolei Północnej Uherskie Hra- 
dyszcze, Ungarisch-Hradisch.)

Welehrad 25. marca 1885.

KRONIKA.
I/wćw dnia 10. kwietnia.

Wiadomości osobiste. Bar. J o  s i k a ,  od lat 
w ielu ścislem i węzłami stosunków przyjaźni i za­
żyłości połączony z towarzystwem lwowskiem, znany 
powszechnie z zalet charakteru i dobroczynności 
swojej, zan iem lgł ciężko i niebezpiecznie. Ogólne 
współczucie otacza łoże chorego, w  którego stanie 
od onegdaj daje się spostrzegać polepszenie, obu- 
dzając w  licznych kołach przyjaciół i znao ..mych 
nadzieję stanowczego przesilenia ciężkiej choroby.
—  Onegdaj o 6. wieczorem w kościele 0 0 .  K a­
pucynów w Krakowie, biskup krakowski ks. Du­
najewski w  asystencji biskupów K rasińskiego i 
Janiszew skiego, pobłogosławił związek małżeński 
znanego artysuy-malarza p. W itolda P i w n i c  k i e ­
g o , z panną Zofią S k a r ż y ń s k ą ,  córką dyrektora 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu. Młodzi 
małżonkowie osiedlają się w W arszawie. _

Mekrolngja. Michał Ł a z o w s k i - D ą b r o -  
w s k i ,  wychodźca z KrtJestwa Polskiego, adjnnkt 
miejskiej Izby obrachunkowej we Lwowie, zmarł 
onegdaj w  skutek długiej i bolesnej choroby.^
W  niedzielę wielkanocną zmarł w  Bochni tam tejszy  
nowoprzybyły zarządca poczty i telegrafu Gustaw  
C ru m  e r . —  Dr. B l a z i n a ,  prof. Uniwersytetu, 
jeden z najzdolniejszych chirurgów, zmarł w  Wie­
dniu d. 7. bm. w  73 roku życia.

Kalendarz. S o b o t a  (11.) - Leona wielk. pap.
—  Jaromira. "Wschód słońca o godz. 5. min. 28, 
zachód o godz. 6. min. 36.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  kwietniu  
polować wolno na cietrzew 1© i g łu szce; t y l k o  
d o  p o ł o w y  miesiąca na: słonki, dropie i pardwy 
ptactwo wodne w ogólności.

Seminarja nauczycielskie męskie z p o l s k i m  
językiem  wykładowym mają w bieżącym roku 
szkolnym 283 słuchaczy (338 było w  ubiegłym ); 
z p o l s k i m  i r u s k i m  językiem  wykładowym 350  
(372 w  r. ubiegłym). Ż e ń s k i e  znów z p o l s k i m  
językiem  mają «becnie 188 słuchaczek (w r ubie­
głym było 226), a z p o l s k i m  i r u s k i m  353 
(w r. ubiegłym 336).

Instalacja nowomianowanego metropolity, od­
będzie się d. 15. bm.

Cyrk Sidoliego zaczęto już budować na placu  
Castrum, od strony gmachu D yrekcji policji.

Zapis. D la Zakładu św Łazarza w e Lwowie 
zapisała zmarła temi dniami obywatelka S i k o r o -  
w a , z domu Bogdańska, realność swoją, położoną 
na rogu ul. Sapieżyńskiej i Kopernika, a zawiera­
jącą Kilka zabudowań dość znacznej ceny. Zapis 
ten uczyniła w myśl życzenia zmarłego dawniej 
małż inka.

Nowa linja telegrafii. C. k. M inisterstwo han­
dlu ze~woliło w roku zeszły!" na budowę nowej 
lin ji t J ©grafu z Hadynkowiec do Probużny i utwo­
rzenie stacji telegraficznej, połączonej z urzędem 
pocztowvm w Piubużny. Budowa nowej lin ji nie 
przyszła w roku zeszłym do skutku, ponieważ 
gmina nie dopełniła »obowiązania się do bezpłatnej 
dostawy potrzebnej ilości słupów. Nastąpi to pra­
wdopodobnie w  bieżącym miesiącu, poczem i stacja  
zostanie otwartą. {Gag. Lw .j

Konfiskata, c. k. Sąd krajowy w sprawach 
karny-h zatw ierdził zarządzoną przez Prokuratorię 
konfiskatę poematu dramatycznego Alfreda N o s -  
s i g a  p. t. „Tragidja m yśli“, jakc zawieraj ące6 . 
znamiona sbrodni z §. 122. a) i występku z §. 303. 
i 516. ustawy karnej. Autor w n i/s ł Tirzec y temu 
orzeczeniu zarzu ty ; skutkiem czego c dbędzie się w  
tym przedmiocie rozprawa ustna.

Dar. Towarzystwo izraelickich Lam  d ibroczyn 
ności, będące pod przewodnictwem  p. Laury L  

ej, rozdało w pierwszej połowie stycznia 1885  
do par bucików dla ubogich uczennic szkoły żeń­
skiej im. pzackńgc, tudzież 35 par butów dla ubo­
gich uczniów szuoły męskiej iir Czackiego. Za ten 
dar uchwaliła c. k. Rads szkolr.a okręgow" jedno- 
g  c nie na posiedzeniu dnia 27. marca 1885 w yra­
zić wspomnianemu Towarzystwu szczere podzięko­
wanie.

Konkursa. Posada notarjusza w  Trem bow li jest  
do obsadzenia. Podania wnosić w  przeciągu czte­
rech tygodni do Izby notarjalnej we Lwowie.

D ruga posada notarjusza w Brzeżanach jest
do obsadzenia. Podania w„osić w przeciągu czterech
tygodni do Izby notarjalne; we Lwowie.

"W" zakładzie karnym^ dla mężczyzn w  Stani­
sław owie, je st  do obsadzenia posada nadzorcy w ięź­
niów I lg ie j  k lasy z roczną płacą 350 złr. Podania 
własnoręcznie pisane, wnosić najdalej do dnia 30.
kwietnia 1885 do Dyrekcji zakładu karnego w Sta­
nisławo wie.

Posady nauczycielskie są do obsadzenia:
a) w  powiecie Kolbuszowskim  przy szkołach 

pospolitych etatowych 1-klasowych w  Trzebosi i 
W idełce z płacam i po 300 złr. wa.

b) w powiecie nisieckim: prz; szkole pospoli­
tej, etatowej 1-klasowej w Łętowni z roczną płacą 
300 złr. wa. . ,

Podania wnieść należy najpóźniej do 15go 
maja 1885 r. do Rady szkolnej okręgowej w  K ol­
buszowie.

Posady pocztm istrzów :
1) przy urzędzie pocztowym w W iśniczu  w  po­

w iecie boheńskim z rocznemi poborami płacy 500  
złr. wa

2) przy urzędzie pocztowym w Tłumaczu w po­
wiecie tłumackim z rocznemi poborami płacy 500  
złr. wa.

3) posada ekspedytora przy urzędzie poczto­
wym w Podbużu w powiecie drohobyckim z płacą  
roczną 200 złr. wa.

Podania wnosić należy w  przeciągu czterech  
tygodni do D yrekcji poczt i  telegrafów  we Lwowie.

W kasynie miejskiem odbędzie się jutro t. j. 
w sob otę, koncert orkiestry Towarzystwa „Har- 
monji", na który członkowie kasyna miejskiego 
mają wstęp w olny. L ista  otwarta.

Ogień kominowy powstał wczoraj o god. 3. po 
południu w  kamienicy przy ulicy Młynarskiej 1. 2, 
m ianowicie w  kominie zapaliła się sa d z a , która 
wkrótce została ugaszoną przez straż pożarną.

Kradzież koni. W  nocy na 8. bm. skradziono 
w R zęśnie ruskiej pod Lwowem, włościaninowi P io ­
trowi Hewakowskiemu z zamkniętej stajni, konia 
12-letniego, maści czarnej, i klacz czerwono-gniadą, 
3-letnią, z gwiazdką na czole, wartości 60 złr.

Przejechanie. OntjdSj przed południem 12- 
letn i Hersz Bardach zo»tał na ulicy Gródeckiej 
przez dorożkarza Józefa Mazura przez obiedwie 
nogi przejechany. Musian!) go odwieść do głównego 
szpitala. W inowajcę pociągnięto do odpowiedzial­
ności.

Schwytany złodziej. Temi dniami nad w ie­
czorem zastał p. Jan Demetr w altanie swego 
ogrodu pod 1. 26 przy ulicy Zielonej, nieznanego 
młodzieńca z tłumoczkiem sukień męskich, w chwili, 
gdy tenże odpruwał od surdutów znaczki firmy 
krawieckiej. W  odstawionym z tego powodu do 
policji poznano A ftanazego Leszczyńskiego, lokaj- 
czyka, poszukiwanego za kradzież, którą popemił 
u swego służbodawcy, obywatela w  Oparowie. N ie­
bawem pojawił się w  policji także p. A lojzy M., 
budowniczy ze Stryja z doniesieniem, że rzeczy u 
przytrzymanego zakwestionowane, wartujące 40 zł., 
zostały mu z otwartego mieszkania pod 1. 13 przy 
ulicy Zygmuntowskiej tego samego dnia nad w ie­
czorem skradzione.

Pożar gwałtowny zniszczył w  Słobodzie run- 
gurskiej liczne w ieże, przyrządy wiertnicze, zapasy 
ropy i rezerwoary Poszkodowani są wszyscy ży ­
dowscy właściciele, oraz Jan Torosiewicz i K ana­
dyjczycy. Ogół szkody nieubezpieczonej wynosi 
około 30.000 złr.

Zastrzelenie zbrodniarza. Samuel Hochdorf z
Krasnego, w powiecie rzeszowskim, liczący lat 28, 
szewc z profesji, dnia 7. b. m. zastrzelony został 
przez c. k. żandarma Michała Bytnera w chwili, 
kiedy usiłował strzelić do niego z rewolweru. 
Hochdorf, który mimo młodego swego wieku, ka­
rany już był dziesięcioletniem  ciężkiem więzieniem  
za zamach skrytobójczy, zb iegł z w ięzienia w  T ar­
nowie, gdzie pozostawał w śledztw ie za zbrodnię 
podpalenia i ścigany był listem  gończym. Od czasu 
ucieczki z w ięzienia przebywał on i znajdował 
przvtułek w gminach powiatu rzeszowskiego Kra- 
snem, K raczkowie, M a lw ie , W oli rafałowskiei i 
innych, Które do tego stopnia był steroryzewał, że 
mimo, iż  kilkudziesięciu włościan zostało oskarżo­
nych za ukrywanie go i  dawanie mu pomocy w u- 
kiyw aniu go przed ścigającemi go organami bez­
pieczeństwa, żaden jednak nie odważył się zdra­
dzić miejsca jego schronienia z obawy zemsty tego 
ze wszech miar niebezpiecznego zbrodniarza. Trzy 
posterunki c. k. żandarm erji: rzeszowski, łańcucki 
i tyczyński, od kilku miesięcy dokładały wszelkich  
starań, aby Hcchdorfa w yśledzić i  pojmać, aż do­
piero wspomnianego dnia powiodło się żandarmowi, 
wyśledzić go w  stodole Marcina Czajki w Kracz- 
kowej, gdzie też miało miejsce owo krwawe zajście, 
gdyż żandarm w obronie własnej musiał użyć broni.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 9. kwietnia. 
Skradziono dywanik wart. 5 zł. —  Zgubiono spo­
dnie wart. 6 zł. i kurtkę zast. na obrączkę ślubną. 
—  Znaleziono złoty damski pierścionek, zielone 
sukno przykrojone na kabat wojsk, i kartkę zast. 
1. 55354. — Zakwestionowano koc z morskiej tra­
wy i płotno na podłogę.

Kraków 8 kwietnia. {Sprawy kolejowe w Pod 
g ó r — Dywidendy bankowe. — Zasiewy. — 
Benefis pan i Wolskie ' — Posiedzenie komitetr
Adam a Mickiewicza.)

Rząd, a względnie skarb państwa, jako w ła­
ściciel kolei Transwersalnej, zgodził się w zasa­
dzie na wybudowanie odnogi osobnej tejże kolei, 
łączącej prawy brzeg "Wisły w Podgórzu, tuż obok 
zakładów fabrycznych p. Gustawa Barucha, ze sta­
cją kolejową w P łaszow ie (Podgórzu) O Inoga ta  
wynosi niespełna 3 kilom etry długości i  pójdzie 
w id łuż pi^wego, uregulować i obmurować się ma­
jącego brzegu W isły, następnie wzdłuż dzisiejsze­
go wału kolejow egi aż do Płaszowa, tj. dzisiejszej 
stacji kolejowej podgórskiej. Dla dogodność Pod- 
górzan ma być otwartą stacja kolei wyłącznie dla 
wsiadania osób i  zabierania pakunków w Podgórzu 
samem, u stóp cmentarza podgórskiego. Nowa linja  
kolejowa, którą w  myśl §• 15. ugody z koleją P ół­
nocną zawartej, taż ostatnia zbudować b jazli obo­
wiązaną, pójdzie od stacji kolejowej w  Krakowie 
przez błonia wzdłuż wału fortyfikacyjnego, przez 
Zwierzyniec, W isłę, na której stanąć ma most no­
wy, prz©z Zakrzówek Ludwinów do Łagiewnik, 
jako stacji kolei Tranjwersalnej.

Na dzień 30. kwietnia b. r. zwołane zo ał" 
walne zgromadzenia akcjonarjuszy Banku galicyj­
skiego dla handlu i przemysłu, tudzież akcjonarju­
szy Tow",rzys twa kredytowego ziem skiego krakow­
skiego. P ierw si zatwierdzą wypłatę już uskutecz­
nioną kuponu, co w obec strat na domie komiso­
wym w Tarnowie jest zadowalniającym rezultatem, 
drugim przedstawionym zostanie wniosek do za­
twierdzenia oprócz już uskutecznionej wypłaty  
10 zł. jako procentu na Nowy Rok — jeszcze w y­
płata superdywidendy w  kwocie 2 1/i°/„> czyli 5 zł. 
Ostatni rezultat jest arcyświetnym i przynosi za ­
szczyt Dyrekcji.

Co do akcyj Banku galicyjskiego dla „analu 
i  przemysłu, to w tym roku, w obec już rozpisanej 
licytacji zakładów fabrycznych w  Tenczyrkn z trze­
cim terminem licytacyjnym , znaczne sumy w  za­
kładach tych uwiązane, zostaną znów oddane dla 
właściwych celów bannowych.

O ile mnie gospodarze zapewniają, wyszły 
oziminy wcale nieźle z pod śniegu, a pora obecna 
niezbyt ciepła sprzyja powolnemu rozwijaniu się 
roślin i nie dopuszcza wybujaniu chwastów, tylko  
rzepaki nie obiecują obfitego plonu, z powodu że 
bardzo w iele pól z rzepakami zostało późną jesio­
nią zoranych i obsianych inną oziminą, a reszta  
pozostała nieszczęśliw ie przezimowała.

"W sobotę na benefis p. "Wolskiej, jednej u naj­
lepszych artystek , siostry Bolesława Ładnow- 
skiego, odegraną zostanie najnowsza komedja Za­
leskiego: „Friebe.“ B ilety  wszystkie są już roz- 
sprzedane wobec rozgłosu autora komedji i zasług  
artystki.

tej chwili dowiaduję się, iż  komitet po­
mnika .Adama Mickie wicza ma zam iast 16-go, już 
w dniu jutrzejszym odbyć posiedzenie, na którem  
i i wziąć idział p. marszałek dr. Zyblikiewicz. 
Na posiedzeniu tjm  aśygnowane zostaną kwoty za 
premjowane modele i udecydowanem zostanie komu 
ma być pc wierzone postawienie pomnika samego. 
W tajem niczeni utrzymują, iż  ostatecznie pomnik 
ma być p< stawiony według wskazówek, jakich udzieli 
Jan Matejko.

Z Warszawy. Czytamy w  Słowie: „JE. ks. 
arcybiskup P o p i e l  podejmt wał pierwszego dnia 
św iąt w  pałacu na Miodowej liczne grono gości, 
przybyłycn dla złożenia świątecznych życzeń. Mię­

dzy obecnymi znajdowało się kilkudziesięciu kapła­
nów oraz w iele osób z najwyższych warstw nasze­
go społeczeństwa.

Główny naczelnik kraju, generał-gubernator 
Hurko, jak donosi W arszawski Dniewnik, złożył 
w  pierwszy dzień św iąt w izytę warszawskiemu 
rzymsko-katolickiemu arcybiskupowi Popielowi.

W  jednym z ostatnich numerów Prawitelst. 
W iestnika  ogłoszono dynisję S. S. Rogozińskiego, 
z powodu „interesów familijnych", z posunięciem  
go do rangi lieutnanta. Jak  wiadomo, podróżnik 
afrykański należał do marynarki rosyjskiej i znaj­
dował się dotąd po za granicami kraju za urlo­
pem."

W  71. roku życia zmarł niegdyś oberpolic- 
majster miasta W arszawy, następnie komendant 
generał piechoty, Konstanty br. R o z w a d o w s k i ,  
katolik. Urzędowy Dniewnik w nekrologu pisze o 
zmarłym, , iż  w 1831. roku znalazł się wziętym  
w niewolę przez polskich buntowników, lecz zdołał 
uciec i wiernie do końca życia spełniał wiernopod- 
dańcze obowiązki". Największą zasługą zmarłego 
w oczach Rządu była okoliczność, iż umiał być 
oberpolicmajstrem w 1861. roku.

Wieaeń, 8. kwietnia. ( Ojcobójea). Dnia 3. bm. 
zamordował 22-letni Edward Schebeck w Warnan 
koło Berna, wystrzałem  z rewolweru swego ojca, 
którego następnie zrabował. Po dokonanem mor­
derstwie udał się pociągiem pospiesznym do W ie­
dnia, gdzie m ieszkała jego dulczynea. Policja w ie­
deńska zawiadomiona o spełnionej zbrodni, zarzą­
dziła natychmiast poszukiw ania, które jednak nie 
odniosły pożądanego sk utku , gdyż Schebeck chcąc 
zatrzeć ślady, wpisał do książki meldunkowej w ho­
telu fałszywe n azw isk o: „Edgar Sebek, agent han­
dlowy z Dobrowie". W  W iedniu bawił kilka dni, 
poczem pojechał do Berna, gdzie go złapano i od­
dano sądowi.

Wiedeń 8. kwietnia. Policja wied. aresztowała  
dziś na podst. listu  gończego z r. 1867. handlarza 
obrazami Karola Krausa i wydała go sądowi. Kraus 
ma lat 63, urodził się zaś w Totis na W ęgrzech, 
a życie jego jest jednym ciągiem awanturniczych 
dziejów. Do roku 1867. żył w Paryżu, zkąd wyje­
chał do Buda-Pesztu, pozostawiając trzyletnią córe 
czkę na wolę losu.

W  P eszcie zatrudnionym był przy banku, gdzie 
zdefraudował 2.000 z łi. i uciekł do Ameryki. W  
roku 1870., powróciwszy do Europy, zam ieszkał w 
Paryżu, gdzie pozostawał przez la t dwanaście. N a­
stępnie osiadł w  W iedniu jako handlarz obrazów i 
jako taki został na rekwizycję posła austrjackiego 
w  Paryżu aresztowany.

Paryż 8. kwietnia. Depesza urzędowa donosi
0 pojawieniu się cholery w Hiszpanji.

Madryt 8. kwietnia. W  Jativa wybuchła epi- 
demja ; lekarze twierdzą, że nie ma ona charakteru 
cholery i wvwołaną została skutkiem zepsucia się 
wody.

Berlin, 8. kwietnia. Nordd. A llg . Ztg. ogła­
sza pismo kanclerza z SchSnhausen z datą 7. k w iet­
nia, w którym dziękuje serdecznie wszystkim, któ­
rzy datkami swoimi przyczynili się do odkupienia 
jego dóbr. — Subskrypcja na serbskie obligacje hi­
poteczne przyniosła świetny rezultat.

Pogrzeb śp. Teresy Sochorowej, zmarłej we 
W iedniu małżonki gen dyrektora kolei Karola Lu­
dwika, odbył się we wtorek z dzielnicy Leopold- 
stadt, Fischergasse, na cmentarz w  Grinzing. 
Z gmachu gen. D yrekcji powiewała żałobna cho­
rągiew. Nieboszczka odznaczała się wielką dobro­
czynnością dla bliźnich i dożyła zaledwo 42 lat 
wieku.

Jubileusz lekarza. Towarzystwo lekarskie w  W il­
nie będzie obchodzić pięćdziesięcioletni jubileusz 
powołania no swego grona dra m ed yyn y  R arola  
G o h l i n g  i .  Już podczas wojny tureckiej 1828 r. 
był dr. G. inspektorem aptek obozowych, w 18^0 
mianowany lekarzem raczohiyŁ* szpitalów  rucho­
mych w  K rólestwie polskiem ; po stłumieniu rew o­
lucji został członkiem warszawskiej Rady medycz­
nej , poczem przeniósł się do W ilna na posadę in ­
spektora studentów akademji medycznej i piastował 
urząd ten do jej zamknięcia w  roku 1842. W e­
zwany następnie do wileńskiego komitetu central­
nego w sprawie emancypacji w łościan, był jedy­
nym członkiem tego komitetu, co wystąpił w łonie 
jego ze specjalną opinją, w  obronie zasady uwłatz- 
czenia. Z drukowanych prac sędziwego lekarza, 
zaznaczyć należy książkę pod ty tu łem : „Lekarz
włościański", wydaną w  dwóch językach, po polsku
1 po rosyjsku.

©wbrj znak. N anesscie gorące życzenie pewnej 
części mieszkańców Strasburga zostwfj epatuiene. 
Mianowicie powiększono w  szkołach liczbę godzin  
przeznaczoną na naukę języka francuskiego z 17 
na 25 Powiększenie to nie spowodowało uszczerb­
ku dla innych przedmiotów, których liczba godzin  
została niezmienioną. Spodziewać się należy, że 
Niemcy, którzy się nie obawiają ducha rewolucyj­
nego Francuzów, nie będą się obawiać rewolucyj­
nych Polaków i te same ustępstwa zrobią dla języ ­
ka polskiego w W . Ks. Poznaóskiem.

Morderstwo w Haris-Bazar. Sędzia śledczy  
Koloman Cseyy oznajmił zamkniętemu w więzieniu  
Fortuny (nigdy w ięzienie nie miało złośliwszej na­
zwy!) Emerykowi Balenticz, że oskarżonym jest o 
morderstwo połączone z rabunkiem. D ziś po połu­
dniu przesłuchiwał obwinionego sędzia śled czy ; Ba­
lenticz zeznaje, że kochał W eronikę i że ta  go ko­
chała... jak długo miał pieniądze. On sam chciał 
się zabić, lecz zły jego duch zawiódł go do W e­
roniki, gdzie po gwałtownej scenie odebrał jej życie 
jak niemniej małej R ozalji, pragnąc się pozbyć je ­
dynego świadka czynu. Ażeby uprawdopodobnić te 
zeznania, dodaje, że gdyby miał zamiar popełnić 
rabunek, to byłby wpadł w c z a s ie , gdy mała Ro- 
zalja była w szkole. Zeznania te jednak zdają się 
być nieprawdziwemi jakkolw iek są prawdopodobne. 
Sędzia śledczy zażądał od gminy świadectwa dla 
Balenticza, zaś do monachijskiej policji odnisół się 
z prośbą, ażeby przesłuchano bar. Maksymiljana 
Schellera co do stosunku jaki zachodził między nim, 
zamordowaną a mordercą. Scheller jest tym, który 
na wiadomość, o zamordowaniu W eroniki doniósł 
telegraficznie, że mordercą nikt inny być nie może 
jak tylko Emeryk Balenticz.

0 zabójstwie Sakurady, sekretarza poselstwa, 
sprawującego interesu rządu janońskiego przy rzą­
dzie holenderskim, podają obecnie dzienniki zagra­
niczne bliższe szczegóły. Przed niejakim czasem  
Sakurada, mężczyzna lat około 4 0 ,  przebywając 
w  B rukseli, po*wał dziewiętnastoletnią Belgijkę 
niezwykłej urody, córkę robotnika. Młodemu stwo­
rzeniu pochlebiały umizgi wysokiego dygnitarza, 
jakkolwiek był on kontrastem piękności europejskiej 

posiadał nader wyrazirty typ japoński. D ziew ­
czyna udała się za kochankiem do H aagi gdzie 
zam ieszkali. Powtórzyła się stara jak św iat histo- 
rja. Japończyk niebawem począł oftygać w  zapa­
łach , dziewczyna dręczyła go scenami zazdrości, 
chciała go zmusić, by się z nią ożenił, aż naresz­
cie Saknrada, oznajmiwszy jej, iż dawno już jest

żoiatym  i rew et ojcem kilkorga d zieci, porzucił 
ją i wyjechał. Uwiedziona postanowiła ścigać nie­
wiernego kochanka. Spotkała go nakoniec na dworcu 
kolejowym w G w ozda, gdzie nastąpiła pozorna 
zgoda i czuła para w  najlepszej harmonji udała 
się do lotterdamu Tutaj stanęli wjednym  z pierw­
szorzędnych hotelów. Około północy służba hotelo­
wa zbudzona nagle została wystrzałem. K iedy od­
chylono drzwi pokoju Japończyka, ujrzano go, bro­
czącego we krwi na łóżku. Młoda kochanka zabiła 
go na miejscu wystrzałem rewolwerowym skiero­
wanym w skroń, a następnie usiłowała* sobie prze­
ciąć sył; sztyletem . Policja przytrzymała zabójczy- 
n ię , która dopuściła się morderstwa raczej z po­
wodu obrażonej miłości w łasn ej, aniżeli przez za ­
zdrość.

Ile piwa wypili Niemcy podczas uroczystości 
Bismarka na to pytanie odpowiada pewien sta­
tystyk w ten sposób: Po odciągnięciu dzieci, nie­
w iast i starców, pozostaje 9 miljonów dorosłych 
Germanów, z których kazny zapewne poświęcił 1 
markę na uczczenie wielkiego kanclerza w sposób 
podnoszący wesołe usposobienie ducha. Z tych 9 
miljonów poszła połowa 4 1/2 miljona marek na pi­
wo,  ̂co obliczając liter przeciętnie po 25 fenigów, 
czyli 18 miljonów litrów  czyli 36 miljonów kufli. 
Z drugiej połowy przypada w iększa część na dwa 
miljony butelek wina a reszta na 90.000 świń 
skonsumowanych w postaci Kiełbas, kiszek i szynek.

M.oj„narze w niewoli u Mahdiego. Jan D ichtel 
apostolski misjonarz pisze do Gratzer Volksblatt: 
Wiadomo czytelnikom nas ?ym, że misjonarz Vicen- 
tini miał udać się do Mahdiego jako poseł austrja- 

k dniu 14. listopada z. r. przybył on do Don- 
goli a ponieważ obawiał się odbywać dalszą  
p 5ż, przesłał więc papiery przez posłańca. Po 
15 dniach uciążliwej podróży, posłaniec przybył do 
misji katolickiej w Omduman, gdzie go uwięziono 
ale następnie wypuszczono go na wolność. Ten to 
posiaćiec przyniósł od przełożonej misji Teresy 
Grigolin wiadomość o upadku Chartumu, o rzezi 
2000 osób i śmierci bohaterskiej Gordona. Donosi 
zarazem o strasznem położeniu misjonarzy i okru­
cieństwie Mahdiego; prosi, aby nie czyniono mu ża- 
dnyc przedstawień, bo to pogorszy położenie mi­
sji, ale zarazem podaje sposób uwolnienia misjona­
rzy, o którym jednak, jak pisze D icntel, wspominać 
nie m. żna, gdyż Mabdi dowiedziałby się z dzienni­
ków i rzecz całą udaremnił.

Wiadomości literackie i artystyczne*
Wiadomości osobiste P. Jan F u c h s  po 

ukończeniu sezoun opery w Ołomuńcu, której osta- 
tniemi czasy był członkiem, przybył do Krakowa 
dla przepędzenia św iąt wśród rodziny. Przed wy­
jazdem do Bremy, dokąd utalentowany śpiewak 
zaangażowanym został na trzy lata, p. Fuchs' po­
żegna publiczność krakowską w  koncercie, który 
odbędzie się w przyszły piątek na dochód zakładu 
św. Józefa.

Repertuar teatralny. Piątek: „Makbet" (be­
nefis p. W oleńskiego). Sobota: „Wesoła wojna" 
(występ p. Praun w  roli E lzy). N iedziela (popoł.) ■
, Intrygę, i miłość," (wieczorem) p o  r a z  o s t a t n i :  

Konrad Wallenrod" (ostatni występ p. D ow ia- 
kowskiej).

Z nrasy. W  W ieliczce w yszedł w  ubiegłą so- 
iotę (4. b. m.) pierwszy numer dwutygodnika p. t . : 

Nowości. Zawiera między innemi obfity dział kro­
nikarski, zajmujące opowiadanie historyczne p. t, 
„Polacy pod Saragossą" i w ogóle przedstawia się 
korzystnie i sympatycznie. Nowemu koledze życzymy 
powodzenia.

Biblioteka „Mrówki". W  dalszym ciągu tegoż 
taniego wydawnictwa w yszły z druku: J. N Ka- 
mińskieg^ „Zabobon, czyli K rakowiacy i Górale", 
zabawka dramatyczna ze śpiewkami w 3 aktaeh —  
oraz Tadeusza Czackiego „Rozprawa o Żydach 
Karaitach"

Sprawozdanie fizykatu m iasta Krakowa, oprą 
cowane przez fizyka miejskiego, dra Jana Buszka, 
-;a rok 1883., wyszło temi dniami z pod prasy. 
W ydawnictwo to witamy jako pierwszą w iększą  
tego rodzaju publikację polską. I  rzeczywiście 
przynosi ona zaszczyt zarówno autorowi jak i R e­
prezentacji miasta, która nie szczędziła wydatków  
na wydawnictwo tak cennego materjału w  sprawie 
gospodarki miasu wielkich. Obejmując przeszłó 
dwadzieścia jeden arkuszy druku, rozpada się na 
dział h y g i e n i c z n y  i s t a t y s t y c z n y .  
W  dziale pierwszym przedstawia autor stan sani­
tarny m iasta Krakowa. Zastanawia się tedy nad 
wadami iłotyCzącemi urządzenia kanałów, szluz ka­
nałowych. dołów kloa iznycb, wychodków, ryr szto­
ków, koryta Starej W isły, śmietników, podwórców, 
schodów i t p . ; wykazuje skład chemiczny m  (któ­
rych wód studziennych podejrzanej ja k o śc i; podaje 
obraz działania przygotowawczego dla wodociągów, 
wynik dozoru nad pokarmami i napojami —  jednem  
słowem obejmuje to wszystko, co na polu bygie- 
nicznem w stolicach dziać się zwykło. Sumienną 
i wyczerpującą pracą nad tym działem dowiódł 
autor, znany już zresztą z kilku elaboratów ana­
logicznych, że nietylko stoi na wyżynie dzisiejszej 
nauki, lecz znając zarazem wszelkie braki u nas 
w tej mierze, w skazał zarazem środki przeciwko 
temu zaradcze. D zia ł drugi, dowodzący również 
niezwykłej pracowitości autora, jest działem sta- 
tystycz lym i obejmuje statystykę śm iertelności i 
chorobliwości. Bardzo pouczającem jęst zestawie­
nie śm iertelności wskutek zapalenia płuc gruźlicy, 
biegunki i chorób zakaźnych w  Krakowie, z nie- 
któremi innemi miastami galicyjskiem i i  miastami 
państwa niemieckiego. Dodać wreszcie musimy, że 
dla zorjentowania się w tym nader bogatym mate- 
rjale, dającym zużytkować się korzystnie dla każ­
dego miasta, dołączony jest spis alfabetyczny przed­
miotów w  pracy tej przedstawionych. D zieło to 
polecamy nietylko naszej krajowej Radzie zdrowia 
i miejskim komisjom sanitarnym w Krakowie i 
Lwowie, lecz zarazem także tym wszystkim  lu­
dziom dobrej woli, którym stan zdrowotny naszych  
miast i  miasteczek rzeczyw iście na sercu leży -  
a leżeć powinien.

Ruch stowarzyszeń.
Dyrekcja lwowskiej Spółki zaliczkowej, Sto­

warzyszenia urzędników, biorąc inicjatywę w  spra­
wie odpowiednego uregulowania pensji dla wdów i 
sierót po urzędnikach państw owych, odbędzie w  
tym celu w  niedzielę dnia l2 g o  kwietnia 1885 o 
godzinie 3. po południu w sali kasyna miejskiego  
poufne zebranie.

Rada. miasta Lwowa.
Lwów 9. kwietnia. Przewodniczący, ] rezy­

dent miasta p. D ą b r o w s k i ,  zarządził najprzód 
wybór pierwszego wiceprezydenta miasta, którym
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wybrano 46 głosami p. M o c h n a c k i e g o .  Dr. 
Semilski otrzymał 6 głosów.

Posagi z fundacj: im. arcyks. Gizeli po 150 
złr. otrzymały: Karolina L a n g n e r ,  Wanda 
S z m a j k o w s k a  i Gabrjela S z u b e r t .

Rada uchwaliła następnie wypłacić komite­
towi kościelnemu i parafjalnemu cerkwi św. P io­
tra i Pawła kwotę 1000 złr. w zastępstwie pa- 
rafjan na pokrycie kosztów wymalowania cerkwi.

Delegatem do komitetu zawiązanego dla re­
gulacji Pełtwi wybrany został r. D y  me t .

Ponieważ dzwony, zawieszane w bramie 
cmentarza Łyczakowskiego, odznaczają się na j­
wyższą dysharmonją, postanowiono zostawić 
z nich tylko jeden, tak długo dopóki nie zosta­
nie zbudowaną dzwonica z lepszemi warunkami 
akustycznemi.

W obec znanej reorganizacji etatu nauczy­
cieli szkół miejskich ludowych, dopóki sprawa 
ta nie zostanie załatwioną całkowicie, postano­
wiono przejść do porządku dziennego nad pro­
śbą tychże nauczycieli o przyznanie dodatku 
drożyźnianego.

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 10. kwietnia.

u  ułomunca otrzymujemy z narazo poważnej 
strony pismo, które przestrzega udających się na 
obchód św. Metodego przed tamtejszym komite­
tem dr. Żaczka i Juljusza Ambrosa, stojąeych 
na czele t. z. „Słowiańskiej czytelni", która ma 
tendencję panslawistyczną na sposób rosyjski. 
Każdy udający się na obchód św. Metodego 
zwracać się powinien natomiast do „Czeskiej 
obcanskiej Besedy', która nie pracuje dla 
Rosji.

Młodoczeski organ Narodt. listy rozwija 
program przyszłych wyborów do Rady państwa 
i pisze między innem i: Żądamy, by w Czechach 
prowadzono prawdziwie austrjacką politykę, a 
w pierwszym rzędzie, by się nasi reprezentanci 
postarali o zmianę krajowej ordynacji wyborczej 
dla pozyskania gruntu pod nogami, byśmy nie byli 
zawisłymi od łaski lub niełaski Rządu lub j a ­
kiejkolwiek frakcji parlamentarnej. Dla tego żą­
daliśmy zawsze, by nasi posłowie nie wstąpili 
inaczę’ w związek z prawicą lud w stosunek za ­
wisłości do Rządu, jak po rozstrzygnięciu tej 
najkardynalniejszej kwestji naszej autonomji kra­
jowej i równouprawnienia politycznego. Sześć 
lat wołaliśmy o to daremnie. Klub czeski wziął 
sobie za zadanie wzmocnić Rząd i popierać za 
wszelką cenę zgodę i jedność prawicy, i nie 
miał dość czasu, by pamiętać o wzmocnieniu na­
szej narodowej egzystencji. Rzeczą wyborców 

jest  rozstrzygnąć czy taka polityka ma być dalej 
prowadzoną. To, czego żądamy na przyszłość 
jes t  jasnem. Chcemy by czescy posłowie wstę­
pujący do przyszłej Rady państwa ułożyli w po­
rozumieniu z Rządem i klubami prawicy stały 
program swej działalności i postępowali lojalnie 
według tego programu. Żądamy, by czescy po­
słowie przestali być a tout p r ix  stronnictwem 
rządowem. Żądamy, by nasi posłowie zwrócili 
swoją uwagę na zapewnienie bytu naszej naro­
dowości przez zmianę ordynacji wyborczej i by 
bez tego przyrzeczenia do niczego się nie zobo 
wiązywali. Żądamy, by ta sprawa rozstrzygnęła 
się przed przystąpieniem do odnowienia ugody 
między Przed- a Zalitawją. Do zawarcia tej 
ugody potrzebne będą głosy Czechów, po ugodzie 
będą nas uważali za murzynów, którzy spełnili 
swoją powinność. W  końcu żądamy, by w imie­
niu narodowości czeskiej prowadzono politykę 
zgodną z jednej strony z tradycjami historyczne- 
mi a z drugiej strony z obecnemi faktycznemi

Lwów, d. 9. kwietnia.
Z Izby 1
I. Akcje za sztukę a 200 zł.
Kolei gal. Karola Ludwika 

„ Lwowsko-Czern.-Jas 
Banku Hipotecznego galie 

„ Kredytowego galic

stosunkami ekonomicznemi, i by nie tworzono 
stosunków zmierzających do ukrócenia oświaty, 
ograniczenia wolności konstytucyjnych, wytwa­
rzania nowych stanów uprzywilejowanych i nie­
równego rozkładu ciężarów podaiKOWych.

Do Presse telegrafują z Pragi, iż z okazji 
tegorocznych manewrów w Czechach, cesarz 
zwidzi miasto Pilzno i zamieszka w zamku ks. 
Lobkowitza w Krzimie, gdzie będzie się znajdo­
wać główna kwatera.

W Wiedniu rozwiązanem zostało Towarzy­
stwo wzajemnej pomocy słuchaczów medycyny 
z powodu skandalicznych wybryków i agitacyj 
antysemickich, wskutek których jak wiadomo, 
wykluczono kilku studentów.

Około 2000 uczniów uniwersytetów austrjac- 
kich wystósowało do ks. B i s m a r k a  adres, w 
którym znajduje się zwrot następujący: „Jenjusz 
twój podniósł nasz naród z upadku i hańby 
po nad wszystkie narody całego świata i skuł 
krwią i mieczem silną budowy państwa. Do bło­
gosławieństwa Niemców w państwie (im Beiche) 
przyłączają się Niemcy z państw innych, którzy 
nie zapomną nigdy o wspólności krwi i języka, 
wiary i obyczajów przeszłości i przyszłość 
Ciekawi jesteśmy, co N euefr.P resse  powie o tym 
objawie patrjotyzmu austrjackiego.

Donoszą nam z Warszawy: „Przybywający 
-tu za urlopem oficerowie armji południowej 
otrzymali rozkaz bezzwłocznego powrotu do 
pułków, a nowo zgłaszającym się z prośbą o ur­
lopy bywają one udzielane tylko na 48 godzin, 
a co na więcej na 2 dni. Jest rzeczą charaktery­
styczną, iż "wszystkie rozkazy, przygotowane do 
mobilizacji tyczą się wyłącznie korpusów armji 
południowej i nie dotyczą bynajmniej wojsk kon- 
systującyeh w Królestwie Polskiem, w prowin­
cjach zabranych, w Kurlandji, Liflandji i w pe- 
tersburtkiem gubernatorstwie wojennem: tak, iż 
ani 'eden żołnierz z armji północnej i zacho­
dniej nie będzie użytem przy głównym starciu 
n;i półwyspie bałkańskim, gdzie według przeko­
nania wszystkich, walka rozegraną być musi.

Rosja bardzo dobrze jest przygot »waną do 
obrony wybrzeży i wielkich przystani wojennych. 
Od zjazdu trzech cesarzy w Skierniewicach ruch 
w warstatach co do liczby zajętych robotników 
zwiększył się przynajmniej w trójnasób. Postę­
pek schizmatyckich fanatyków rosyjskich, rza 
dzących carem, z kotolickiemi duchownymi w 
w ilnie, w szczególności wywiezienie biskupa 
Hryniewieckiego i następnych administratorów 
dyeceiji wileńskiej na Sybir, miały sprowadzić 
bardzo drastyczne sceny między carem z jednej a 
carową Dagmarą i następcą tronu z drugiej 
strony.

Carewicz miał robić wyrzuty ministrom, 
wskazując, iż przez swe postępowanie z Kościo­
łem katolickim na Litwie stali się niebezpie­
czniejszymi od wszystkich terorystów i nihili- 
stów rosyjskich pracując tylko na zgubę państwa. 
(Zwyczajne bajki o następcach tronu rosyj­
skiego ; prz. redakcji Dziennika Polskiego). 
Między partją terorystów panuje przekonanie, 
iż osławiony morderca Sudejkina, Degajew, za 
którego schwytanie przeznaczono 10.000 rubli, 
a którego fotografje przynajmniej w 30 odmia­
nach widzieć można w zabudowaniach wszyst­
kich wład^ politycznych i policyjnych tudzież na 
wszystkich komor«.ch, pojednał się z Rządem 
rosyjskim a co ciekawe miał przejść zupełnie na 
żołd Rządu, i jest używany ak dawniej przed za­
mordowaniem Sudejkina do zdradzania wszelkie­
go ruchu między nihilistami za granicami pań­
stwa".

Z Petersburga donoszą, że w kierujących 
sferach rosyjskich spodziewają się ciągle poko­
jowego rozwiązania zatargu w środkowej Azji. 
Codzień zwiększa się liczba tych, którzy ubole­
wają, iż do takiego zatargu właśnie w tej chwili 
doszło. Co do pogłosek jakoby Porta miała 
otworzyć Anglikom drogę przez Dardanelle do 
Czarnego morza, posiadają w Petersburgu wia­
domości, że między Portą a Anglją nieistnieje 
bynajmniej porozumienie. Wiadomość, że Lorys 
M e l i k o w  przeznaczony jes t  na posadę amba­
sadora w  ̂Konstantynopolu, jes t  bezpodstawna. 
róWii.nż nie wiadomo nie o powołaniu do czynnej 
służby M e l i k o w a ,  I g n a t i e w a  lub S z u -  
w a ł o w a .

>ery donoszą, że połowa armji rosyjsko- 
kaukazkiej w p-zec 6 dni może być prze­
transportowaną do końcowej stacji, a w przecią- 
gu kilku tygodni zdoła dotrzeć a i  do Askabadu. 
Jazda koleją z Tyflisu do Baku trwa 14 godzin, 
podróż morzem do Michajłowska 24, a ztamtąd 
do Askabadu zdążyć można w przeć.ągu 24 go­
dzin Odległość z ^okabadu do Saraksu wynosi 
250 wiorst. Zarządzono na wszelki wypadek 
powiększenie liczby wagonów kolejowych i

statków parowych, tak, iż w przeciągu 2 tygodni 
może Rosja zgromadzić w najodleglejszych 
punktach środkowej Azji około 80.000 dobrze 
uzbrojonego wojska.

Londyński M orning Post dowiaduje się, iż 
ambasador rosyjski w Londynie S t a a l  zawia­
domił urzędowo gabinet petersburski, że Rząd  
angielski dalekim jes t  od tego, by uważać pro­
pozycje rosyjskie za. podstawę do porozumienia.

D aily News donosi z Petersburga, że j e ­
nerał D o n d u k o w - K o r s a k o w  otrzymał rozkaz 
udania się do Merwu.

Z powodu jubileuszu ks. B i s m a r k a  otrzy­
mał tenże gratulację od króla H u m b e r t a  i mi­
nistra M a n c i n i e g o .  Ks. kanclerz podzięko­
wał telegramem.

Zwracając uwagę czytelników na rubrykę 
telegramów, zaznaczamy, że telegram o bitwie 
Rosjan z Afganami spowodował nadzwyczajny 
popłoch i baissę na wszystkich giełdach euro­
pejskich. W Anglji panuje wzburzenie nadzwy­
czajne i usposobienie prawdziwie wojenne. Zdaje 
nem się jednak, że Anglicy nie dspuszczą do 
wybuchu wojny, lecz zażegnają ją, choćby nawet 
pewnemi ofiarami.

Preliminarja pokojowe między Francją a 
Chinami zostały ułożone jeszcze za ministerstwa 
F e r r y ’e g o  i podpi ane przez Tsung-li-Yamen 
dnia 8. bm. Nie ulega wątpliwości, że nowy ga­
binet francuski rozpocznie niebawem właściwe 
rokowania pokojowe. Gabinet w Pekinie wydał 
już proklamację do opróżnienia Tonkinu i jak 
ostatnie depesze donoszą, regularne wojska 
chińskie opuszczają już terytorjum tonkińskie. 
Czy pokój będzie stanowczo zawarty i czy po 
zawartym pokoju nie nastąpi niespodzianka przy ­
pominająca utarczkę pod Bac Le, czy nareszcie 
nowy układ nie będzie podobny do poprzedniego 
układu w Tsien-Tsin zawartego, a Francuzi me 
będą się uskarżać ponownie na zdradę i perfidję 
Chińczyków, o tern wszystkiem trudno na razie 
roz trzygać.

Według wiadomości nadchodzących z Ame­
ryki skończyło się wielkie przedsięwzięcie jene­
rała B a rr  i o s a, prezydenta Rzeczypospolitej Gua- 
temala w środkowej Ameryce, kompletnem fia­
skiem. Jenerał Barrios chciał złączyć k ika  sąsie­
dnich niezawisłych Republik w jedną wielką Rzecz­
pospolitą. W  tym celu wydał niedawno manifest, 
w którym zamianował siebie prezydentem zjedno­
czonych Republik i naczelnym wodzem wszy­
stkich wojsk. Małe niezawisłe Republiki nie były 
skłonne usłuchać manifestu Barriosa, skutkiem 
czego przyszło do krwiwego starcia między woj­
skami jenerała Barriosa a wojskami Rzeczypospo­
litej San Salvador, które się skończyło zupełną 
klęską Barriosa, Obrót ten rzeczy wpłynie zape­
wne na zmianę groźnego zachowania się Meksyku 
w obec Guatemala. Nagromadzenie bowiem woj­
ska na granicy Ameryki środkowej, o którem 
wspomniał prezydent D i e z  w piśmie do kon­
gresu meksykańskiego, stało się na razie zbyte’ 
cznem.

T elip a m y  własne „Dziennika P olsK ep ."
(D) Wiedeń 10. kwietnia. Dzienniki wie- 

deńbkie, berlińskie i paryskie uważają obecną 
sytuację jako nader groźną i są przekonane o 
bliskim wybuchu wojny pomiędzy Anglją i Rosją.

(C) Wiedeń 9. kwietnia. Gdy uchwały mię­
dzynarodowego Kongresu pocztowego w Lizbo­
nie zmieniają niektóre zasadnieze postanowienia 
pocztowe i taryfowe — wniesie Ministerstwo han ­
dlu na przyszłej sesj' Rady państwa odnośne 
przedłożenie.

Londyn 10. kwietnia. Panuje tu ogromne 
wzburzenie między ludnością. Times donoszą, 
że Rosjanie zajęli Pendżdeh.

Petersburg 10. kwietnia. A d l e r b e r g  prze­
znaczony jest na następcę O r ł o w a .

Wiedeń 10. kwietnia. Adjunkt sądowy Samuel 
S a r e ,  otrzymał tytuł i charakter sekretarza Rady Sądu 
krajowego w Krakowie.

e^ egram  j  b iu r a  k o r i s p .
Buda Peszt 10. kwietnia. Komisja Izby 

niższej dla reformy Izby magnatów przyjęła w 
dyskusji jeneralnej i specjalnej modyfikacje w pro­
jekcie ref< rmy uchwalone przez Izbę wyższą.

i ai ’ 10. kwietnia Rząd otrzymał wczo­
raj p południu depeszę telegraficzną z Pekinu 
o zatwierdzeniu przez Chiny podpiianyeh 8. bm. 
prrlimmarjów pokojowych. Dziennik urzędowy 
ogłosi jutro tę depeszę.

Bruksela 10. kwietnia. Gdy dwór wracał 
z Te jjeum  celebrowanego z powodu uroczysto

ści urodzin króla, rzucił się jakiś człowiek na 
powóz, w którym siedział arcyksiąże R u d o l f  i 
hr.  F l a n d r .  i z małżonką i wytłukł szyby w po­
wozie. Indywiduum zdradzające pomięszanie zmy­
słów aresztowano.

Bruksela 10. kwietnia. K r ó l ,  arcyksiążę 
R u d o l f  i książę K o b u r s k i nowrócili do 
zamku z manewrów wśród entuzjastycznych 
okrzyków ludności. Wieczór uroczyste przedsta­
wienie w teatrze.

Bruksela 10. kwietnia. Para królewska była 
wczoraj z najdostojniejszymi gośćmi nsi galowem 
przedstawieniu w teatrze. Zebiana pub’iczno.£ć 
przyjęła ich sympatycznemi okrzykam Para ce- 
sarzewiczowska odjeżdża stąd jutro.

Paryż 9. kwietnia. Agencja Havasa ogłasza 
następującą notę: Przed kilku dniami doniosły 
depesze zPekinu, że między Francją a Chinami 
zawarty został pokój. Od tego czasu pojawiały 
się często sprzeczne doniesienia i komentarze, 
odnoszące się do porozumienia między Francją 
a Chinami.

Prawdą jest, że wskutek rokowań, toczących 
się z delegowanymi Rządu chińskiego, zostały 
preliminarja pokojowe podpisane w Paryżu 
w cztery dni po upadku M nisterstwa Ferrego, 
a w wilję utworzenia obecnego gabinetu, t. j. 
dnia 4. bm.

Do ważności tego autu potrzeba jeanak 
ogłoszenia w Pekinie cesarskiego dekretu, któ­
ryby notyfikował konwencję z d. 11. maja 1884.

Dekret ten musiałby nadto być notyfikowa­
ny konsulowi francuskiemu w Tientsin, Do po­
łudnia dnia dzisiejszego francuskie Ministerstwo 
spraw zagranicznych nie otrzymało urzędowego 
doniesienia, że dekret ten został wydany i noty­
fikowany.

Petersburg 9. kwietnia. Prawit. W iestnik 
pisze: Komarow donosi, że w skntek prowoka­
cyjnych akcyj wojsk Afganistanu, zmuszony zo­
stał zaatakować obwarowane dnia 18. marca no 
zycje ich na obu brzegach rzeki Kuczk. Oddział 
wojsk Afganistanu, liczący 4000 żołnierzy i 8 
dział, został pobity, rozprószony i strae:ł 500 
poległych, całą artylerję, iwie chorągwie i cały 
obóz z parkiem jazdy i amunicją. Po stronie ro­
syjskiej poległ jeden oficer, a trzech oficerów 
zostało rannych; następnie poległo 10 szeregow­
ców, a 29 zostało rannych. Po  bitwie powrócił 
Komarcw przez rzekę Luczk. Oficerowie angiel­
scy przypatrywali się walce jako świadkowie, a 
widząc ucieczkę wojsk Afganistanu, prosili wej- 
ska rosyjskiego o opiekę, ale podczas ucieczki 
zostali przez uciekających porwair. Wysłana 
natychmiast przez Komarowa eskorta nie mogła 
doścignąć kawalerji nieprzyjacielskiej.

Kair 9. kwietnia. „Ajencja H a \asa“ donosi: 
Policja egipska zawiadomiła dziennik Bosphore, 
że został zawieszony, wyłamała drzwi do dru­
karni i zajęła ją. Francuski konsulat i konsulat 
jeneralny zaprotestował na drodze prawnej i dy­
plomatycznej przeciw obrażeniu prawa domowe­
go. Panuje tu wzburzenie.

Londyn 10. kwietnia. W Izbie gmin złożył 
G l a d s t o n e  obszerne sprawozdanie o wypad­
kach w Afganistanie. W e d ł u g  j e g o  z d a n i a  
a t a k  R o s j a n  n i e  b y ł  p r o w o k o w a n y .  
Rząd angielski zażądał wyjaśnień od gabinetu 
petersburskiego. G i e r s  wyraził jednak w obec 
O h o r n t o n a  niepłonną nadzieję, że zajście to 
nie przerwie rokowań pomiędzy Rosją a Anglją. 
Giers zapewnił ambasadora angielskiego, że 
wojska rosyjskie nie zajęły Pendżeh.

Londyn 10. kwietnia. W Izbie gmin o- 
świadczył G l a d s t o n e ,  że w nocy nadeszła od 
L u m s d e n a  depesza następującej treści: „Gdy 
Rosjanie marszem do Aktepe zagrozili bezpośre­
dnio pozycjom afgańskim, wysunęli Afganie we- 
dety z dalszych pikiet aż do Pulihisti na lewym 
brzegu rzeki Kuczk, i wzmacniał: takow, powolił 
dopóki główna siła zbrojna nie przeszła przez 
rzekę*. Zdaniem Lumsdena, nif jestto wysunię­
ciem się nLprzód, ale zajęciem korzystniejszej 
pozycji strategicznej

Wiadomości piełdowo.
W ie d e ń  dnia 10. kwietnia godz. 10. min.. 30. Akcje 

kredytowe 282-25, Anglo-Austr. 100-25, Akcje banku Union 
76-80, Kolej Karola uudwika 263'—, Połudn. 13?-—, 
Renta papierowa 81 40, Listy zastawne galie. banku hipot. 
101'60, Galicyjski bank rustykalny —•—, Obligi 41/,°/0 
pożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy z roku 
1864 — , Lapuleondor 9*89—, Rtmel papierowy 1-20—. 
Usposobienie: stałe.

W iedeń, dnia n kwietnia godz. 1 min. 54. A '-cje alp. 
tow. góro 40-50, Węg. akcje kredyt. 287'— , Akcje anglo- 
austr. 100'50, Akcje banku Union 77'— At e Karola 
Ludwika 263-25, Akcje kolei północnej 245-—, A*eje kolei 
południowej 133-75, Akcje kolei AlftUuzkiej 182-50, Akcje 
Staatsbabn 301-50, Akcje kolei Lwowsko-Czcrniowieckiej 
226-50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 172-50, 
Wiedeńskie losy 123’—, Akcje kolei Rudolfa — —. Akcje 
kolei Albrechta —■—, Węgierskie obligacje państwa

w złocie 106- - ,  Galicyjskie oblig. indemn. 191-50, Losy 
regulacji Cisy il«-50, Losy Landerhanka 101'60, Węgierska 
renta 95-95, Akcje banku związkowego 101 ”90, Akcje banku 
obrotowego — —, Akcje kolei węgieisko-galicyjskiej — , 
Akcje kolei państwowej —■—, Rubel papierowy l'21'/4, 
Węgierskie losy 118-25, Marek niemiecki —•— . Usposo­
bienie . ożywiune.

W ie d e ń  dnia 9. kwietnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81 75, w srebrze 82-10, Renta 
w złocie 105-70, 5°/0 austr. renia marcowa 97 75, Akcje 
banku wiedeńskiego 857-— kredytowego 284-10, Londyn 
125'05, Srebro - —, Napoleondor 9-86—, Dukat ces 
men. 5*84, 100 marek niemieckich 61*05.

j i e r l i n  dnia 9. kwietnia godz. 5. min. 35. Rosyjskie 
banknoty 197-25, Akcje kredytowe 460’—, Lombardy 
821-50, Galicyjski) 108-50, Kolei rumuńskiej 56 70, Austrja- 
okie banknoty 163-45. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy — '—.

P a r y ż  Renta 3°/0 76-95.
T e le g r a m y  zb o żo w e  dnia 8 kwietnia. W i e- 

d e ń :  Pszenica — '—, do — 1—, złr., żyto —■— do —-— 
złr., jęczmień —•— dc —•— złr., kukurudza —■— do 
—•— złr., owies —•— na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 27-— do 27-25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 8’66 do 8’68 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 12-75 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 172-— in., żyto —-— m., spirytus 
loco 41'80 m., olej rzepakowy —•— m. P a r y ż :  mąki 
159 kigr. 48’10 fr., olej rzepakowy —1—, spirytus—‘— fr.

N a f ta .  W i e d e ń :  dnia 10. kwietnia: 13*50 do 13 75. 
B r e m a :  7-00 do —•—. H a m b u r g :  7-20, na kwiecień 
7'10 na sierpie! - grudzień 7-50. A n t w e r p j a :  na
kwiecień 17 5(8. N o w y-Y o r k :  7 ’/,. F i l a d e l f j a :  7-*/t .

Przyjechali do Lwowa dnia 10. kwietnia 1885.
HOTEL ANGIELSKI. T. Żelechowski, z Korczowa. 

Dr. W. Wejdą, z Sokala. Dr. W. Ślączka, z Buczacza. 
I. Nowotny, z Czech.

HOTEL FRANCUSKI. W. hr. Rey, z Psar. J . hr. 
Szembek, z Rosji. E. Rozwadowski, z Wężowie. J. Ro­
kicki, z Oźydowa. F. Haas, z Stutgardu.

HOTEL ŻORZA. A Cielecki, z Hadynkowic. W. 
Czaykowski, z Medwedowic. L Morawetz, z Żywca. 
W. Rogalski, z Dusanowa. K. Gutzman, z Oedenburga. 
J. Frommel, z Pawłusiowa.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Della-Scala, z Hliniec. 
P. Kritzki, z Wołoczysk.

N A D E S Ł A N E  
Prenumeratorowie Dziennika Polskiego otrzy­

mają za nadeataniem do Administracji 1 złr. w. a. 
dzieło historyczne LITERATURA w GALICJI przez 
Władysława Z a w a d z k i e g o .

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (1)

Specjalności i środki uniwersalne francuski0
i inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane.

Kilka stów o nasladownictwach.
Liczne procesy, któremi rokrocznie zajmują się sądy 

z powodu naśladownictwa zaprotokółowanych marek 
ochronnych lub innych podobnych omamień kupującej 
publiczności, dają dowód, jak trzeba być ostrożnym przy 
kupowaniu jakiegoś towaru. Tego rodzaju fałszerze nie 
oszczędzają żadnej branży, a gdy jakikolwiek produkt 
zysku, wskutek swych zalet, życzliwość publiczności, to 
z pewnością w przeciągu jakiegoś czasu pojawi się szereg 
naśladownictw, które zwykle z prawdziwym produktem mają 
jedynie wspólne imię, względnie wspólną oznakę. Każdy 
człowiek bezstronny pojmie, że takie n£ adownictwa mogą 
być tańsze od oryginału, jako też, że kwota, chociażby 
najdrobniejsza, zapłacona za naśladowany przedmiot, jest 
straconą, w razie, gdy naśladownictwo, jak to zwykle 
bywa, nie posiada zalet rzetelnego oryginału.

Losowi naśladowanych fabrykatów uległy także znane 
i cenione wskutek szczególnych zalet tak u powag lekar­
skich, jako też u publiczności, szwajcarskie pigułki apt. 
Rysz. Brandta przeciw zatwardzeniom, połączonym z bó­
lem głowy, biciem serca, dusznością, omdleniem, brakiem 
apetytu etc., które naśladowano, uzurpując nawet nazwi­
sko wynalazcy. W szeregu procesów, które wytoczono są­
downie fałszerzom, potępiono tychże, lecz nawet dotkliwe 
kary nie przeszkodziły pojawieniu się nowych fałszerzów. 
Dlatego zalecamy jak najgoręcej publiczności, by przy 
kupowaniu prawdziwych „szwajcarskich pigułek Ryszarda 
Brandta1* uważała, czy one są opakowane w pudełkach 
metalowych, które cechuje etykieta b i a ł e g o  k r z y ż a  
n a  t l e  e z e r w o n e i n  i podpis R. Brandta, i czy cena 
pudełka r.ynoui 70 et.

Pudełka, które tak wyglądają, nie są prawdziwemi 
i dlatego nie należy ich przyjmować, i będziemy wdzięczni 
każdemu, kto wskaże naśladowców aptekarzowi Ryszardowi 
Brandtowi w Zurychu, dla sądowego ścigania.

l o s y
węgierskiego baoku hipotecznego 

Główna wygrana złr. 100.000.
Rocznie trzy ciągnienia

spr td&je sa gotówkę po kursie dziennym
także w spłatach miesięcznych po złr. 5.

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie. 10

Tow. kred. gal. 5°/„ w. a
77 77 77  ̂U 77

» |* O »
n n n ~r /O n

Banku krajów. 41/a°/0 }) 
Banku hip. gal. 6°/0 „

.» ? ” r,°Jo »wylosowalne z 10°/o prei 
III. Listy dłużne na 100
Gal. zakł. kred. włość. 6°/,
„ 71 71, . n 77 5°/i

IV. Obligi na 100 zł.
Indemnizaeyjne galicyj 
Komnnalne galie. Zakła 

Kredyt, włośeiańsk. ( 
Kom. banku kraj. I. emi „ 
Pożyczki krajowej 1873 6°/, 

„ . „ 1883 4*/,“/
Losy miasta Krakowa .

„ „ Stanisławów:
V. Monety.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . 

20-frankówka . . . .  
Pół-iiriperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny .

„ „ papierowy
100 marek niemieckich. 
Srebro za 100 zł. . . 
Kupony w srebrze . . 

Wiedeń, u. 8. kwietnia. 
Obligi długu państwa. 

Renta papierowa . . .
7> srebrna. . . .
77 zło ta ....................

Losy z r. 1854 4'/-% .

» !864 .
» ^  ‘/a Como-Renten

płacą żądają

262 — 265 —
230 50 234 —
284 — 288 —
233 — 238 -

99 45 100 45
91 40 92 70
99 45 100 45
88 40 89 40
91 25 92 25

101 40 102 40
96 75 97 75

. 98 75 99 75
_
0 58 — 60 -
o 58 — 60 —
i

_

i 101 60 
a

102 60

“i 96 75 97 75
o 102 75 104 —
o 90 60 91 60
• 18 — 20 -
a 22 50 24 50

. 5 74 5 84

. 5 77 5 87

. 9 78 9 88
• 10 10 10 20
. 1 54 1 64
. 1 22*/, 1 24*/,
. 60 40 61 30

. 82 55 82 70

. 82 90 83 05

. 107 65 107 85

. 128 25 128 75

. 138 80 139 20

. 141 75 142 25

. 172 — 172 50

. 171 50 172 —
41 — 4 i  - 1

płacą żądają
Obligi indemnizaeyjne.

C z e sk ie .............................. 106 50 _ _
Bukowińskie . . . . 101 50 102 50
Galicyjskie . . 10i 70 102 10
M oraw skie.................... 105 75 _
Niższe-austrjackie . . . 104 50 106 —
Wyższo-austrjackie . . . 
Szląskie . .

104
110

-- — —

Styryjskie ......................... 104 --- 105 50
Siedmiogrodzkie . . . . 100 80 101 20
W ęgierskie......................... 101 75 102 25

„ z klauz. 1867 101 75 102 25
Obligi pożyczki kolei węg. 147 25 147 50
Renta węgierska złota. . 97 35 97 50

„ „ z a  kolej wsch. 107 25 107 75

Akcje bankowe.
Anglo - austrjackie Banku 102 — 102 50
Ziemskie kred. węgierskie — — —

„ „ austrjackie 232 — 232 50
Zakład kred. d. hand. i prz. 289 50 289 50

77 77 węgierskie 291 75 292 25
Bank depozytowy. . . . 199 — 200 —
Tow. eskomp. niż. austr. 589 — 595 _
Galie, banku hipotecznego

dla handlu i przemysłu 
Austro-węgier. banku N.-B. 
Unionbank ....................

— — — _
861 — 863 _
77 80 78 20

Yerkehrsbank ogólny . . 144 50 145 25
Wied. Bankverein . . . 103 25 103 75

keje kolei.
Kolei Albrechta . . . . — _ _
. „ Alfold-Fiume. . . 184 50 185 __
Żeglugi parów, na Dunaju 487 — 489 _
Kolei Elżbiety . . . . 236 25 236 75

„ Północ. Ferdynanda 2463 2468
„ Franciszka Jozefa . 210 25 210 50
„ Gal. Karola Ludwika 263 50 264
„ Koszycko-Oderberska 150 25 150 75
„ Lwow.-Czern.-Jasska 231 75 232 25
„ Północ.-austrjacka . 172 75 173 25
77 77 77 Dii- B. 176 — 176 50
„ Rudolfa . . . 186 — 186 50
„ Siedmiogrodzka 184 25 184 75
„ Towarzystwa państw. 303 30 303 70
„ Połudn. (Lombardy) 135 50 135 —
„ Cisańska . . . . 250 — 250 50
„ węg. gal. Lupko wska 178 50 179 —
„ „ Północna . . 174 75 175 25
„ „ Zachodnia . . 178 25 178 75

L o s y .
Regulacji Dunaju .

płacą żądają

115 - 115 50
Premiowe wiedeńskie . 124 — 124 50
Premiowe węgierskie . 118 80 119 20

„ tureckie . . 22 — 24 40
Kredytowe . . . . 178 - 178 50
Klary ......................... 43 25 43 75
Żeglugi par. na Dunaju 114 50 115 50
Keglewieha . . . . 19 — 20 —
Krakowskie . . . . 18 20 18 80
Miasta Budy . . . . 46 75 47 25
P a l f f y .................... 40 — 40 50
R udolfa.................... 19 - 19 50
Sal n a ......................... 54 20 54 70
St. G enois.................... 48 75 49 25
Stanisławowskie. . . 24 — 24 75
Waldsteina . . . . 29 75 30 25
Windischgratza . . 37 — 37 50

Obligi pierwszeństwa.
A’V e c h ta .................... 1O0 10 100 35
Elżbiety......................... 111 — 111 50
Ferdynanda Północna 106 — 106 50
Franciszka Józefa . . 91 50 91 80
Gal. Karola Luń. Em. 100 20 100 50

77 „ „ II* „ 100 — 100 30
Koszycko-Oderbergska 100 80 101 —
Lwowsko-Czern. I. Em.

77 „ II. „
R udolfa.........................

------- -------

118 — 119 —
Siedmiogrodzka . . 99 20 99 60
Kolej państwowa. . . 193 50 194 —

„ połudn. (Lombr.) 
„ Cisańska towarz.

150 75 151 —
—, — _

Węg. galic. Lupkowska 99 50 100 —

W a l u t y .
Dukaty ważne . . . 5 81 5 83
20-frankówki . . . . 9 81 9 82
Imperjały rosyjskie. . 10 12 10 14
Funh- szterl. angielsk. 12 41 12 46
Liry tureckie złote . . 11 14 11 16
Srebro za 100 zł. . . ___ -- --
Kupony srebrne za 100 ----- -----
Marki niem. za 100 mar. 60 70 60 80
Ruble papierowe . . .{124 75 125 25

Warszawa, 8. kwietnia.
5°/„ Listv zastaw. 1869. ___ 99 70

kupon _ — _ _
5°/„ Listy likwidacyjne ----- 88 90

kupon -----

Uzdolniony Agronom
z ukończoną szkołą rolnicza w sile wieku 
z 2‘-letnią praktyką w racjonalnych go­
spodarstwach z najlepszemi świadectwami 

i poleceniami poszukuje obowiązku.
Adres: jF. P .  poste restante Brzesko, 

Galicja. 1617 r- t j

Wina szampańskie
marka

Charles u em s Freres
t u d z i e ż

Wina szampańskie
Imperial, Cre ant de Rure, Monopole, 
Sillery, Carte-Blanche, własnej pielęgnacji 
od trzech lat w naszych piwnicach" wyro­
bione, nie ustępujące w niczem winom 
francuskim, rozsyłamy w koszykach lub 
paczkach po 6 butelek za złr. 12—15.

K. RŻĄCA i CHMURSKI,
1613 2—6 w  K r a k o w i e .

Dne frangaise instruite enseignant 
T anglaie et le frang ais dćsire a 
se plaeer comme gouyernante en 
ville. D etails chez Mlic K r z y -  

ż a n o w j k a  rue W ekslarska nr 4, 
a Lemberg. 1626 3—4

tasiemca
-.<.v>-:fiii ’<opf

BITTNERA EKSTRAKT kąpielowy
ze szpilek jodłowych i sosnowych do 
natychmiastowej k ą p i e l i  szpilkowej 
wielce wzmacniającej w gośćcu, reuma­

tyzmie, cierpieniu płuc.
Cena szklanki 40 cnt., 12 szkianeK 

4 złr. u Juljusza Bittnera, apt. w Rai- 
chenau w Austrji niższej, we Lwowie 
w aptece Piotra Mikolascha, zresztą 
we wielu innych aptekach monarchji- 

NB Na wielką wannę wystarczy 
jedna szklanka, na fotel kąpielowy pół 
szklanki. 1489 1—18

z głową, usuwa w pół godzinie medy­
kament zupełnie bez smaku będący i przy­
jemny do zażywania. Skutek zape­
wniony. Cena puszki złr. 6’50. Pra­
wdziwy t Iko w aptece św. Je­
rzego Wiedeń V. Wimmergas- 
se 33, gdzie wszelkie zamówienia po­
czynić należy. 1549 1—0

Wyprzedaż
M iłych  narzędzi rolniczych

do uprawy roli
po znacznie zniżonych cenach 

w fabryce machin

FERDYNANDA P1ETZSCEA
Lwów, Łyczaków 76.

Wprost z Ameryki
południowej sprowadzona 

w y b o rn ą

R A W Ę
poleca 1508 3—9

„ S I R I U S Z 11
( i . R T U R  K O Ś C I C K I )  

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Chorążczvzna 1. 22 na dole 

Kosztuje w miejscu
1 kilo złr. 140, I SO i 160.

Na prowincji
4 kilo złr. 7 20, 7 70, i 8 20.

f r a n c o .

Co nresiąca i» ie iy  transport,

Odszczególrone na wystawach! 
M e d a l  p a ń s t w o w y  j

JULIANA HAUSBERG'
m agistra farmacji w Tarnopolu.

M alaga z Chiną, 
Malaga z Chiną i żelazem,

H a la g a  z żelazem ,
na wszelkie osłaHenia, niedokrewnośe, 

newralgie i t. p.

Wino hiszpańskie z Pepsyną 
i  M f U g a  3 T th e b a r b a r u m

na choroby żołądka, złe trawienie, za­
twardzenie itp.

Cena butelki 2 złr
Główne składy we Lwowie w apt. Z. 

Ruckera, w Krakowie w apt. W. Redyka, 
w Tarnopolu we wszystkich aptekach, w 
Brzeźanach w apt. J  .W. Łobosa i w apte­
kach na prowincji. 1-532 16—0

we Lwowie
pol eca

pod nazwiskiem

„SERIUSZ«

we Lwowie polecanej, sprzedaję 1 
kilo takiej kawy po 1.50.

4 s/t kilo w ysełam  do każde’ stacji 
pocztowej w kraju opłacone złr. 7*20.

Nie utrzymuję wprawdzie łódki 
na Oceanie do przewozu regularnego 
kilku worków „Siriusza" miesięcznie 
do Lwowa, lecz zapewniam, że ten 
g a tu n ek  kawy zakupując u pierwszo­
rzędnych firm światowych, wyró­
wnywa „Siriusza" co do smaku, woni 
i wydatnosci zupełnie. 1546 15—0

Austrjack ie  Lo sy  Czerwonego Krzyża
Główna wygrana

100.000 złr. w. a.
W ęg erskie Losy  Czerwonego K rzy ii

Główna wygrana
60.000 zlr. a. w.

sprzedajemy poniżej kursu dziennego

SOKAL i LILIEN
Dom bankowy i kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
taaże za zaliczką. 1529 1—0 7



DZIENNIK POLSKI.
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„Auat is ią 1* i „Pr-ewódtę11 aprzed«»'e po 
8 d r .  wi a. za 130 kilogr. lia miejscu.

Tarząd dóbr Jeawedowci poczta i stacja 
koleje V) suczacz. 1664 1—3

N u h > . r e l r f
znajdzie umieszczenie w han­

dlu korzennym.
Oferty przyjmuje Admini­

stracja „Dziennika Polskiego".

NOWO URZĄDZONY HANDEL \

lana ftiedla
W E  LW O W TE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

Koszule sainnowe
po _z.fr. 1-50, l'8 r, 2, 2-25, 2'50, 2-80 i 3. 
Z jednym guzikiem w przodzie zł. 2 50.

Nocne po złr. 1-75, 2. 
Ozdobione na wzór ukraińskich zł 2'40 

2-60. ' ’

K A L E S O N Y
po złr. 1-25, 1-45, 1 80, 2 i 210. 

KOŁNIERZE tnzin po zł. 2'40 i 2-80 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4‘80. 
CHUSTKI płócienne tuzin po zł. 2'40.

k r a w a t y
prawdziwe saskie.

SKARPETKI, POŃCZOCHY ,
dla pań, panów i dzieci. 

Kaftaniki zd jwia
s i a t k o w e  i t r y k o t o w e .   ̂

N a żądanie sZCs e g ó ło w e je n m ^ .

Si. MARKIEWICZ
▼ e Lwowie, w Rynku pod 1. 42

poleca i  rozsyła pocztą franko

K a w ę
w doborowych gatunkach

w woreczkach 5 kilowych
Rio żółta p o s p o li ta ..................po złr. 6'40
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6’80 
Colomba żółta, duże ziarna . . . . „ 7 20 
Rio zielona a la Syrius . 7'20
Domingo blada, dobra w smaku . . „ 7 00 
Portoriko zielona, wcale dobra . . „ 8'—
Malabar perłowa . . . . . . . .  840
Laguayra zielona, dobra i aromat. B 8'8U 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. „ !)'— 
Ceylon plantacyjna, drobniejsza . . B 9'20 
Ceylon piant., gruba szlachetna . . B 10'40 
Jamajka zielona, szlaehet. arom. . s 10'4(J 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „ 10’— 
Jawa złotawa, B „ . „ 1040
Moka arabska, silna aromatyczna . „ 9-60 
F “Iowa Ceylon szlaehet. w smaku B 10’40 
Monado brunatna, najszlachetn. . ,  10'80
$ 1  lago di Cuba zielona, najszlach ,  10 80

R j ł I A Ę
lepsza ’ak prawdziwe i nieprawdziwe

S) *IU SZE “
pół kiło po 75 i 80 cnt.

poleca 1547 1—0

HANDEL KORZENNY

II.
róg ul icy Choraim utT.

N a u k ę  k r o j u  

S UKI EŃ DAMSKI CH
według najnowszej metody francuskiej, bez 
książek i linijek, jedynie tylko na podsta­
wie p-aktycznego doświadczenia, udziela

ERAZMINa  ulcZlCKA
Lwów, n ile *  H a lic k a  1. 52,

pod bardzo prz;* tępnymi Warunkami.
System nauki jest tak dalece łatwy, 

że osoba, która takowy posiada, jest w sta­
nie po 14 udzielonych lekcjach, nawet 
najtrudniejszy stanik bez najmniejszej^ po 
prawki wykończyć.

n r n  "  ny r

1654 L—4

WEYLA
fotel kąpie owy do opa­

lan ia . — Cena 20 złr.
7  5 kubłów wody ma 

r się kąpiel ciepłoty 3(1°. 
Wyczerpujące cenniki i wzory gratis.

L W  E  Y  L
we W  5 d n i u , W a ] l f l s c i i g a s s e 8 .  

Fabryka wanien kąpielowych.

powodu zwinięcia gospo­
darki, odbędzie się w M i-  
e h a l c z u  "w powiecie Ho- 
rodeńskim n a d n iu  20. 

k w ie tn ia  1 8 8 5  r. i  d n i  
n astępn ych

l

tak  żyw ego  ja k  i  m a r ­
twego in w en ta rza .

P rz y  ulicy Kopi rm k a  w rea lnośc i 
daw nie j „ O g r ó d  P r o c h j i i s k i44, tu ­
dzież p rzy  uP cy  C m en ta rn p j pod 

1. k. '53*/, są 1586 10—o

grunta pód budowę
parcelami do sprzedania.

P e r tra k ta c ję  sp rz e d a ż y  p rz e p ro ­
w adzi p e łn o m o cn y  p. Hdnryk no- 
sen h u sch  u lica  K opern ika I 19.

T

używa się z najpo*
uayslniejszyin r -
tikiem przeciw K a -  
s z l o n i  “ P J 5 "

e j j w y u ,  , a t a r o m , k o k l u s z o w i »
n e r w o w e j  i . y t a c j i  n a c z y i  
e o w y e ł  i w s z e l k i m  c i e r p i® ?  
I l io m  p i e r s i o w y m .  Lekarze paryscy 
zawsze z. pomyślnym skutkiem go p raep i'
sują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną.

Dosta.i można w Paryżu u dr. Cheble, 
me Yiyieime 36. — We Lwowie w aptece
P. Mikolaselia. 1516 1—0

i ijii ■■ 
N a jta n ie j!!!

nabyć można

wszelkie przyrządy

CHIRURGICZNE
jako to :

Aparata inhalacyjne,
Kone.weczki Ilegara kompletne,
Gruszki gumowe dla dzieci,
FLiszcii/ki do ssania i składowe części, 
Woreczki na lód,
Rozpylacze Ricliardsona,
Baudażć elastyczne Martina,
Rozpylacze do proszku jodoforinowego, 
Prześcieradła gumowe,
Poduszki gumowe,
Baloniki do odciągania pokarmu, 
Baloniki do przedmuchiwania, Grubera 

i Policera,
Tuszo do nosa.
Wstr/.ykawki kauczukowe do ran, 
Micduiczki do wymywania ran,
Wstrzykawki balonikowe do uszu,
Czapki do kompresów Dra Wiutęr- 

nitza,
Wstrzykawki do morfiny,
Dreny do ran czerwone i czarne,
Zondy do karmienia,
Wzierniki kauczukowe i porcelanowe, 
Krążki z twardego i miękkiego kau­

czuku.
Katetery i stoczki de la Morte, Jaque 

Patent i inne,
Nocniki dla chorych i do podróży, 
Pończochy elastyczne przeciw kur­

czom, l! ;
w specjalnym magazynie wyrobów 

lGSf 3—0 gumowych

I D O W I
we Lwowie, Hotel Żcrźa.

W I N A  L E C Z N I C Z E
•w y r o b u

KAROLA MIK01ASCHA
właściciela apteki we Lwowie.

Jedynie i wyłącznie zaszczycone zostały świadectwami takich koryfeus iw wiedzy 
lekar.ińej, jakimi s ą : radca dworu profesor Dr. BRAUN FsżRNWALD , radca 
tworu profesor Dr. S I1 AF.TH nrofesor Dr. DRASCHE, dyrektor szpitala L .,  LO~ 
ZINSEft w Wiedniu; profesor dr. JAKUBOWSKI, profesor Dr. KORCZYŃSKI 
w Krakowie: radca nam;estnict\.a protomedyl Dr. BIESIADECKT, prymarjusz 
Dr 'SAWICKI, profesor Dr. yYEIGL, prymarjusz Dr. ZIEMBICKI, prymarjusz 
Dr. W ID1 LAN, we Lwowie ; Dr ZALOZIECKI, Dr. STOCKLOEW, Dr. STRZE­
LECKI i Dr. WOLAN w Czerniowcach z powodu „Lmiennego wyrobu, znako­
mitego smaku i nieomylnej skuteczności, tudi j z  świadectwem piofesora chemii 

' na uniwersytecie we Lwowie Dr. Br. RADZISZEWSKIEGO, orzekajaeem o czy­
stości, znakomitej jakości i nadzwyczaj starannem sporządzeniu tychże win lecz­
niczych. Niemal wszyscy wymienieni przyznają moim wyrobom po dokonanych 
doświadczeniach w klinikach szpitalnych i w prywatnej praktyce niezaprzeczoną 
wyższość i pierwszeństwo przed wszelkiemi tak krajowemi jak niemniej i zagra- 

nicznemi osobliwie francuskiemi podobnemi winami leezniczenn.

Wino hiszpańskie chinowe
na wzmocnienie pe chorobach ciężkich, przy zwątlonycli siłach  

febrach i malariach i t. p.

Wino hisznańskie chinowo-żelaziste
przy niedokrew ności, przewadze białych siałek krwi nad 

ezerwonemi itp.

Wino hiszpańskie pepsyno we
aa cierpienia żołądkow e, upośledzenie w traw ieniu , brak

apety tu  itp .

Wino hiszpańskie mmbarbarowe
przeciw katarom żołądka i kiszek, na uregulowanie wypróżnień 

na parcie 1 zgagę itp.

Wino hiszpańskie peptonowe
r razach nie czy' noś ci żołądka lako pokarm niepotrzebujący 

być trawiouym T wprost W k ft pfżtćhodzący, są środkami, 
Ł*Are vo g ą  być pol-coae sumiennie przez, każdego lekarza.

0®rta ktoregollwiekzłych win 1 zł. 50 ct. aa butelkę V, litr.

Z  i K Ł  i l )  H Y I ) K O P . * T Y € Z Y Y

w Zawałowie
o b ją ł - a  ro k  b i hący i  szereg  la t  n a stęp n ych

Dr. W Ł A D Y S Ł A W  B O G D A Ń S K I
specjalista w hydroterapii.

C E K  Y  M I E S I E C Z N E :
e ) ............................     •

d’hQte z kolacją m ięsną)............................
Kuracja *3 procedury dziennie) 
W kt całkowity"* {tsibli d’hęte z 
Mieszkanie , .

. 32 złr.
................................. 40 „

 18 „
Służba specjalna sprowadzona z Grcfcnbergu.
Dojazdy: Ze stacji Halicz 3 mile, z Monasterzysk 1 '/2 mili. 
Interesowanych uprasza się zgłaszać do p. Dcttlofa w Zawałowie, albo 

do Dr. Bogdańsk’ogo we Lwowie, ulica Grodzickich 1. 4. 1603 1—3

Oruni .  piekarze rybie
najpewniejsz: prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin ])0 1, 3, 3. 4 I 5 -Ir. 
(Specjalności dam sk ie tuz.in po zlr. 3 50. "cUraniacze od ponU /.»ii (w formie 
pasków) sztuka po zl . 3 50, wysyła pod dyskifiją za pobraniem „Guiinniwaaren- 
Agentie“ Ą lex  Mo c, Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse"Nr. A, I. piętro 1506 I —0

Szusu medali zasługi i dyplom uznania 
za niezrównane wyroby kosnietvczne i toaletowe!

joiiałe i piękne ręce!!!
Najbardziej czerwone i opiorzchnięt ręce wybielają i wyd li- 

katniają po kilkakiotnom natarciu
K R E M E M  R O Ś L IN N Y M .

Sło;k po S'0 cnt.

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. — Pudełko 50 cnt.

Prostek do czyszczenia paznogei
do nadania paznogciom białości, różowego odcieniu i pięknego 

połysku. — Pndełko po 25 cnt

S iodełka  do p o liro tca n ia  paznogei
1 złr. 25 cnt.

Szczoteczk’, pilniczlp, kostki
do czyszezeait, i formowania paznogei od 40 cnt. do i' złr.

J A N D  N A T O W I C Z
we Lwow ie , sklepy własne ulica, Kopernika l, 3, 

ulica Halicka róg W~ałoxej, Hotel Europejski plac M arjacki 
i lilia w  K rakow ie, Sukiennice I. 20. 1470 1—0

O O O ^O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

| Z n iżo n e  cen y .
0 PARKIET r wszelkiego rodzaju, 
q POSADZKI z deszczulek w rybie ości,
0  ze znanej l-szej galicyjskiej fabryki

| w Kąm onfle S t r u m j ł o w e i
poleca i zamówienia przyjmuje 1582 2—0

1 AUGUST SCHELLENBERG we Lwowie.
a C ę iłn ik i r o z s y ła  s ię  n a  ż ą d a n ie  fr a n c o

S A N T A L  p e  M I D Y
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu ( kubeba. Czyni niepetrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liWS’" ' - - -
i nie

1
J0U1

U B

w
R ośliny
1 najrzać 
(drzew żą 
miesięcy k 
300 gatnn 
róż mchp
najlensz(
2 kilog 
i karło

1 wingrm
' 200 gram o,.. . p estkam i: jagody

maliny, zaw sze w ielkie owoce noszące, przednie orzechowe i le­
szczynowe drzewa. — Wszystkie gatunki nasion kwiatowych. — 

1 Ba>- Izo mierne ceny. — Rośliny pokojowe kwalifikujące się na poda- 
‘Unki.— Szparagi cudowne (m erveillense) do jrzał,e  zaw sze kw itnące.

Towarzystwo
Ces. król.
lwowsko-

uprzywil.
czernio Yiecko-jasskiej kolei

( l i n i e  a n s t r j a c k i e ) .

O ił sanal lekarze polecają po dokonanych próbach jako 
, 0llłł* 741a ciołVch i rekonwalescentów następujące nupoje 

Piwnie KAROLA MIKOLASCHA w e  ‘ >*fOwie'

Graade Cłiampagne 1jt l l„  butelka 1 zł. 80 ct. 
naiaga Mara litr. ' 'te ’ka sl. 20 ct.
Win® Tokal 
Winc fila; .bardzo1 »tare ’/ « litr. but. s  zł. 50 ct. 

ikre dlk rekonwalescentów /, litr bnt. 1 zł.

Główne składy win leczniczych i napojów dla rekonwa­
lescentów ” < Łwowl- pod a  iw d ą “ Mi-. Biatna Mi
kuiascłia , w I  r u mo wi e  « aptece p. F. Gi ab vsn 'ego, 
f  C - t r u i o i  3 a c h  w ap L ^  p ppaiiic. K rr'% ^w skiegr  
w U i e d n i n  a p. »dhelm h Wąąnera Htnmrrkt 3, dla całej 

i i i  A u s t r o -  Aegiersk , ’____M o n a rch ii A  is tr o  - n  ęgierąfcjoj, óp ó cz  te g o  w e  w s z y s tk ic h  
znaczm e.szych ^ ^ ą ^ ^ n s t r o - W ^ i e j .

1(15 1—12

X D C 3 X r 3Q C 3
J e g o Mo ś c i  |

Szwedów
Dra Fr. Lengiel’aw  *  w

uprzywilejowany

{ B a l s a m
Już sam sok roślinny, który z b r.ozy płynie, eżeli 
się w pień świdruje, jest od m« ? miętuych c. atów 
jako yb rniejsiy środek pt knośc uznany;
jeżeli go się wedłHg piz^pisów wyna szcy w ro- 
dze chemicznej w balsam przeistoczy, 0 uzys uje 

dopiero wtenczas prawie cudownej skuteczno ci. 
P otrze iię wieczorem twarz lub inną część 

ciała, to się w następnym dniu zsuwają prawie 
niewidzialne łnski ze skóry, przez co skora ia ą 

i  i  s ię  st, e. Bslrnu ten gład zi na twarzy pozostałe zm arszcz i 
1 I f  'dtżioby z orpj *1 daje tw jrzy  m łodzitńcze wejrzenie, skórze na- 

Ia>o białość, ie iik  noś' l  jjl#ieżość. W ęgry i w szystk ie ina® nle' 
czystości i :ory w rJ-'ieli.

Cena dzbaąu>Bk z wraz przepisem użycia 1 złr. cnt., 
z rozsyłką pocztnw, o 1 0  cnt. więcej.

Do dostania we Lwowf u Zygmunta Ruckera w apte*- pod 
.Srebrnym Orłem" przy ulicy KrAkowzkle., w Ckerniowoaćh u J . 
G d lih jw ftiego , antekarzj pod „Opatrzn«f4«ią“. 1663 1—0

W y d a w a n i*  i
rocznych biletów abonamentowych

po bardzo zniżonych cenach w relacjach
L w ó w -B ó b r k a  

i  S ta n is ła ^ ó w -O tty n ia .
Z dniem

bardzo zniżonych cenach
uiszczeniem następujących cen :

20. Kwietnia b. r. wydawane bedą roczne bilety abonamentowe po 
w relacjach Lwów-Bóbrka i Stanisławów - Ottynia. zal

do stacji
T o d w r o t n i e

I. II. III. II
K l a s a

Culiy jazdy wraz z nalużytośuia strmplową 1
złr. wal. austr. 1

Lwów
Bi brka

StaniMawów
Ottynia

30.60

20.40

25.50

15.30

20.40

10.20

Na podstawie istn iejących  postanowień dla w ydaw ania i nżyw ania roeznych biletów abonam entowych na lin iach an s tr. Towarzystwa 
npr-wniają roczne bilety abonamentowe do .jsizdy dowolnej na dotyczących p rzestrzen iach  c. k. uprz. lwowsko czerniow iecko-jasskięj kolei żelaznej (anstij 
iinji), na k tó re  wydane zosta ły , oraz do używ ania w szystkich, porządkiem  jazd y  o l,ę ty c h  pociągów pospiesznych, osobowych i m ieszanych. P rócz te g l  
woIju właścicielowi rocznego biletu abonam entow ego, podług upodobania w s ia d a ć  i w y s i a d a ć  w każdej s ta c ji lub p rzystanku , na p rzęstrzen i, na którl
roczny bilet abonamentowy kupiony został, o ile jednakow y dptyezące pociągi, podług porządku iazdy w takowych się zatrzym ują.

Roczne bilety abonamentowe są ważne tylko na jeden rok kalendarzowy bez względu na to, kiedy takowe kupione zostały , a nabywał
J« możną ii ty lko w D yrekcji ru ch u  T o w arzy stw a  w c Lw ow ie, za równoczesńem przesłaniem należytości na żądany roczny bilet abonamet
towy, oraz fotografji abonenta (w formacie karty wizytowej).

Egzem plarzy dotyczącego dodatkn V III. do regulaminowych postanowień dla przewozu osób i pakunków w ruchu lokalnym na lin iacl 
anstr. Towarzystwa z dola u! Października 1876, dostać można bezpłatnie w centralnym zarsądzie w WKdnin, w D yrekcji ruchn we Lwowie, iakot 
w stacjaeh linji anstrj okiego Towarzystwa. 1668 1-

W  Y 'ieduiu , dnia 1. K wietnia 1885 r.

V y L t . v r t  i g i l i c . J . *  j l p j . y . o l ^ T U y : J . 5 ^ c f  Ł a s k o w i i i o k i .

R»a.^.a. Y a w i a d o w c z a .
Z Drukarn „Dzienapca lJolskiego“ pod zarządem J a n a  M i 11 i g a.


